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Kraków, 30 sierpnia. 

Od jakiegoś czasu z Bałkanów idą |n 
uporczywie wiadomości, które dziś de- 
mentowane, jutro potwierdzane są przez 
nowe wiadomości, że między Belgr adem |S 
a Sofją toczą się ciche, ale energiczne 
rokowania o — unję państwową, lle na 
tem jest prawdy, trudno stwierdzić, ale 
że jakiś ogień żarzy się pod tym dy- 
mem, to nie ulega wątpliwości. 

„Serbja i Bułgarja od czasu wyzwole- 
nia się swego z pod jarzma tureckiego 
nie mogły się ze sobą pogodzić. Przy- 
czyną była Macedonja, której ani po- 
dzielić między siebie ani przyznać je- 
dna drugiej nie mogły. 

Walka o Maeedonję kosztowała oba 
słowiańskie państwa na Bałkanach bar- 
dzo wiele. Przedewszystkiem stawiała 
je w zależności od możnych protekto- 
rów, którzy za cenę udzielanego łaska- 
wie swego protektoratu kazali sobie 
płacić drogo, degradując swoje pupilki 
do rzędu ślepych narzędzi własnej poli- 
tyki imperjalistycznej i zaborczej. Bul- 
garja całe dziesiątki lat jęczała pod ta- 
kim protektoratem Rosji, Serbja wiła 
się, kurczyła i chorzała pod opieką Au- 
Strii. 

Petersburg i Wiedeń pr zywykły były 
od lat posługiwać się temi oręcowane- 
mi przez siebie państewkami niby ma- 
czugmi, któremi wywijały przeciw so- 
bie we własnej zaciętej walce o stano- 
wisko na Bałkamach i we wschodnim 
basenie morza Śródziemnego. Przez 
długie lata zmagania się te uchodziły 
wielkim i możnym zapaśnikom na su- 
cho. Tem bardziej za to cierpiały o- 
bie — maczugi... 

Spór o Macedonję sprawił, że Bulga- 
rja i Serbja nawet wygrawszy wspól- 
nym wysiłkiem wojnę z Turcją w roku 
1912, natychmiast, jeszeze w toku tej 
wojny popadły w stary swój antago- 
nizm, wskutek którego także podczas 
wojny światowej znalazły się w dwóch 
przeciwległych obozach. 

Bułgarja nie miała szczęścia. Wyszła 
z wojny pozbawiona wszystk ich prawie 
owoców swej polityki i swych zwy- 
cięstw za ostatnich lat czterdzieści. Ser- 
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bja natomiast ziściła swoje marzenia 
narodowe w mierze najszerszej. 
Bułgarja, otoczona na Bałkanach 
wczorajszytni nieprzyjaciółmi, czuje się 
samotną i opuszczoną. Powrót pod opie- 
kę rosyjską okazał się niemożliwym, po- 
nieważ czerwona Moskwa pojęła tę o- 
piekę przedewszystkiem jako sposo- 
bność do utworzenia z Butgarji jeszcze |g 
jednego państwa sowieckiego, czego 
chłopi bułgarscy wcale nia pragną. 
Ale także i Serbji, jakkolwiek tak 
bardzo zwycięskiej i tak możnych, jak 
Francja, posiadającej sojuszników, pi 
cie po różach nie biegnie. Poprzez mo- 
rze Adrjatyckie sąsiaduje ona z nową 
potęga włoska, która zarówno w treści 
swej, jak w formie, musi być bardzo 
niepokojącą. Pięćset tysięcy młodych 
Włosząt rok rocznie powiększa masę 
narodową królestwa włoskiego. Masa ta 
rosnąc w tem tempie, prędzej czy póź- 
niej musi wylać się poza ciasne brzegi 
dwóch mórz, które ja od wschodu i za- 
chodu otaczają, A już według praw nie 
politycznych, lecz fizykalnych. wylewać 
się będzie przedewszystkiem w kierun- 
ku mniejszego oporu, więe ku wschodo- 
wi, na Bałkany, zatem przedewszyst- 
kiem na dzisiejszą Jugrsławję. Faszyzm 
zaś jest forma dla gwałtownej ekspan- 
zji najsposobniejszą. Przedstawia on 
też największe niebezpieczeństwo na- 
głego zerwania tych waątłych nitek ukła- 
dów i traktatów międzynarodowych i 
statutów Ligi, któremi współczesna 
mądrość polityczna pragnie utrwalać 
pokój na zasadzie istniejących stosun- 
ków sił. Odbywająca się właśnie ener- 
giczna penetracja włoska Albanji jest 
wstępem do tej wielkiej ekspanzji wło- 
skiej na Bałkany i już w tem poczaiko- 
wem stadjum rodzi ciągłe i to niebez- 
nieczne konflikty między Rzymem a 
Belgradem. O ileż groźniej ukształtują 
się te stosunki, kiedy inżynierowie wło- 
scy wybudują już te czterdzieści tysię- 
cy kilometrów dróg albańskich, które 
rozpoczęli, kiedy sztabowcey włoscy do- 
kończą organizacji armji albańskiej i 
przeistoczą całą Albanję w wielki przy- 
czółek mostowy dla koncentracji silnej 
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— Dość mam tej roli motyla na szpilce! — 
wrzasnął Hamilton. — Będę śmiać się, ile mi 
się podoba. Będę śmiać się, póki nie doprowa- 
dzę was wszystkich do rozpaczy. Milcz dwor- 
ska kukło, gdyż przemawiasz do szambelana! 
Będę trząść się Z zadowolenia, by zadręczyć 
was, tyrani i gwałciciele, do pięciu tysięcy 
zbiorników benzynowych. 

Wrażenie tych mocnych słów było” niespo- 
dziewane. Drzwi rozchyliły się nagle i ukazała 
się w nim żółta głowa prezydenta, 

__ Dobrze, dobrze, mój synku! Pozwoliłem 
sobie trochę podsłuchiwać, by wiedzieć, co 
śmiech twój znaczy? Będzie on teraz lepiej 
działać na mnie od objawów twej prawdziwej 
wściekłości. Dowidzenia, mój synku! Na wszel- 
ki wypadek przed kolacją każę ci do. pokoju | w 
wpuścić trochę gazu, pobudzającega do irytacji. 
Z góry wiedziałem, iż ty jeden wybawisz mnie 
z choroby. 

Żółta głowa cofnęła się, pozostawiając przed 
sobą tylko ryk wielkiej radości, a Hamilton 
niezadowolony z siebie. posłyszał na dobitkę 
‘glowa marszałka. 

— Wracaj pan do siebie i do książek filozo- 
« figznych. Jutro zawiadomimy twoją żonę, iż 
porzucileś ją, znęcony dostujeństwami. Poszu- 
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kiwała cię u nas już z jej polecenia policja, 
ale zatrzymaliśmy ją na świętym naszym pro- 
gu. Nadmieniam, iż w pokoju swym znajdziesz 
tapicera, który zmieni w nim meble na inne, 
bardziej wygodne i bardziej dostosowane do 
twego długotrwałego pobytu. Służbai wypro- 
wadzić pana szambelana! 

W pokoju swym młodzieniec istotnie zastał 
tapicera. Nie zwrócił nań baczniejszej uwagi, 
gdyż ów majstrował coś przy jednym ze sprzę- 
tów. Gdy jednak pozostali sami i nieznajomy 
podniósł głowę, nie mógł powstrzymać okrzyku 
zdumienia. 

— Outremer! do licha! Co pan tu robisz? 
Pomagasz pan moim prześladowcom! Wiedzia- 
łem, że posiadasz czarny charakter. 

— Właż pan w kanapę! — zabrzmiał zde- 
nerwowany głos. — Przygotowałem tam panu 
posłanie wygodne. Właź pan natychmiast, je- 
sli chcesz jeszcze zobaczyć swoją żonę. 

Hamilton, jako człowiek wraźliwy, poddał 
się sugeestji głosu. Zamknął oczy i rzucił? się 
w jakąś ciemną czeluść pod podniesionem 
wiekiem, które natychmiast zatrzasnęło się nad 
nim. Nastała długa chwila spokoju i milczenia. 
Potem sprzęt zakołysał się, poruszył, wywędro- 

wał, zapewne w świat szeroki. 

XXX. 

W chwili, gdy wieko podniosło się znowu, 
Hamilton kilku zręcznymi ruchami wydobył 
się na wierzch i z całą przyjemnością wchło- 
nal w siebie świeże powietrze, które dopływ 
przesz szpary w kanapie, wywiercone między 
sprężynami, nie był zupełnie dostateczny. 

Miał uczucie człowieka, wychodzącego z ko- 
palni, zajmującej się eksploatacją pokładów 
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wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 
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| Aleksandrem 


trzyma rozkaz rozpoczęcia operacyj w wszystko, m 


kierunku n. p. Skoplje, czy lskibu... 

Nie też dziwnego, że osamotniona 
Bułgarja i tak silnie zagrożona Jugosla- 
wja zaczynają myśleć o zbliżeniu się i 
zjednoczeniu dla tem skuteczniejszej 
wzajemnej obrony. Król Jugosławji, 
Aleksander, jest człowiekiem zręcznym 
i wszystko wskazuje na to, że posiada 
talent polityczny, takt i wytrwałość 
swego ojca. Nie ulega wątpliwości, że 
PP cie idei tego zbliżenia się do Buł- 
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Na |-sze; stronie 50 
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Załącznik wedle umowy. 


Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 


WIEDEN I, — Wallze le 16. 


my — możemy mówić o inte- 


resie... 
Podobnie ma się rzecz bardzo często z 
pogłoskami politycznemi. W każdym 


odrębnym szczególe mogą one być fał- 
szywe, a mimo to odpowiadać pewnej 
zasadniczej prawdzie. Taką jest między 
innemi przytoczona wyżej plotka pusz- 
ezana przez starego i mało zrównoważo- 
nego Radicza. 

Zresztą nie brak także innych. Oto 
niedawno organ bułgarskiego ministra 


arji, jeżeli nawet nie wyszło od niego, spraw zagranicznych Burowa sofijski 


w nim znajduje najsilniejsze oparcie. 


„Mic wystąpił z sensacyjnym artyku- 


Wysłanie do Śofji w charakterze posła |łem, rozwijającym projekt budowy wiel- 


jugosłowiańskiego p. Nosieza, pronon- 
sowanego zwolennika tej idei, wysłanie 
mu do pomocy jako przedstawiciela 
Skupczyny starego parlamentarzysty z 
czasów austrjackich jeszcze dobrze zna- 
nego dra Koroseca, wreszcie wizyta 
bułgarskiego króla Borysa w Belgra- 
dzie i długa jego sam na sam z królem 
rozmowa — oto jedna 
grupa zjawisk 


kiej federacji bałkańsko-słowiańskiej, 
do której weszłoby aż dziewięć oddziel- 
nych i równoprawnych państw a miano- 
wicie: Bułqarja, Serbja, Chorwacja, 
Słowenja, Dalmacja, Bośnia, Herecego- 
wina, Czarnogóra i Macedonja. Tych 
dziewięć krajów słowiańskich na Bałka- 
nach utworzyłoby rodzaj Stanów Zje- 
dnoczonych z jednym rządem central- 


i faktów, które dowo- |nym dla polity ki zagranicznej, wojska, 


dzą, że między dwoma państwami sło- | komunikacji i skarbu. 


wiańskiemi na Bałkanach coś się istotnie 
przygotowuje. Rozszerzane dokoła tych 
faktów pogłoski niewatpliwie wyprze- 
dzają rzeczy dokonać się mające, ale 
niemniej trafnie wskazuje kierunek ich 
rozwoju w dalszej czy bliższej przyszło- 
ści. Jeżeli więc słynny Radicz rozpusz- 
cza wieści o postanowionej już rzekomo 
abdykacji króla Borysa, aby nmożliwić 
unję personalną Jugosławji z Bułgarja, 
to, wprawdzie ani jeden szczegół tej 
wieści nie odpowiada prawdzie, 


Plan bułgarski sympatycznego echa w 
Belgradzie nie znalazł. Serbja nie chce 
dać sobie wydrzeć zdobytego prymatu 
wśród swoich pobratymców słowiań- 
skich i weale nie myśli zadowolnić się 
jedna dziewiatą wpływu i znaczenia, 
gdv już posiada, co najmniej siedm ta- 
kich dziewiatych. Natomiast w Belgra- 
dzie z wielka sympatia mów się o zwy- 
czajnym -dualizmie bułgarsko-jugosło- 
wiańskim, co znowu hudzi zastrzeżenia 


nie |w Sofii. gdzie boja sie nie hez słuszmo- 


mniej ona sama w znacznym zakresie |Ści. że dualizm ten byłby prostem wej- 


zgodna jest z rzeczywistością. 


ciem niezawisłej i wielkiej Bnfearji do 


Gdy faktor w Kołomyji chciał namó- królestwa S. H. S. na prawach jednej z 
wić bogatego kupea żydowskiego do ja-|jego mniej lub więcej autonomicznych 
kiegoś interesu i w tym celu opowiedział? | prowincyj. 


mu bardzo zawiłą historję o dziedziczee, 
nauczycielu i młynie w Myszynie, 


odpowiedział: 


Tak więc zarówno jawna jak tama 


to dysknsja na temat „Wielkiei Sławjić — 
wielki kupiec spokojnie wysłuchawszy |bo tak miałby 
opowieści, pogładził brodę I w te słowa | twór serbsko-hułgarski. 
Nie jest prawdą, aby w |piero w stadjum poczatkowem, w któ- 


się nazywać ten nowy 
znajduje się d^- 


Myszynie umarł dziedzic i aby wdowa | rem obie strony znajduja sie jeszcze na 
po nim chciała wychodzić za nauczy- | rzeciwległvch biegunach. Ale dvsknsia 
ciala i dlatego zamierzała sprzedawać |!A zaczęła się już i trwa. T fo iest najbar- 


młyn, nie jest prawdą, aby w Myszynie |‘ 


był nauczyciel, bo tam jest nauczyciel- 
ka, która właśnie umarła, nie prawdą 
jest wkońcu, aby tam był młyn, bo go 
wa jyt nigdy nie wk. waż mimo to 


starego włosia, przesiąkłego naltaliną. Raził 


Iziei znamienne i doniosłe. O temnih jej 


adki. (s-i). 
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rozstrzygną wyp 


— Zdumiewa mnie, jak panu udało się do- 


go blask, przymknął oczy, lecz po to tylko, by | trzeć do pałacu? 


znowu otworzyć je i zauważyć, że podąża 
wraz ze sporym ładunkiem mebli na toczącym 
się szybko samochodzie ciężarowym. 


Naprzeciw niego na wytartym fotelu sie-|u prostackiego odźwiernego. 


Outremer zarumienił się: 

— Miałem wyrobione w nim oddawna sto- 
sunki; Oczywiście tylko u osób wyższych, nie 
Wystąpiłem w 


dział Outremer, dziwnie zamyślony, okrągły | roli tapicera, który proponuje na sprzedaż sta- 


jak zawsze, ale bardziej jeszcze tajemniczy. 


roświeckie meble, a za drogie pieniądze naby- 


Człowieczek spoglądał na rojną i ludną uli- | wa bezwartościowe graty. Dygnitarz ten i ów 


cę, a ręką wskazał mężowi Hatme kilkunastu | spodziewali się na tvm 


ludzi, podążających na motocyklach tuż za 
samochodem. 


interesie coś zarobić. 
— Mów mi jednak o Hatmiel — gorączko- 
wał się młodzieniec. — Jak zniosła, gwałtowne 


— Niepokoi mnie to towarzystwo — rzekł. rozstanie się ze mną? Podobno szukała po- 
Widzę je za sobą od samej chwili wyjazdu. i mocy u policji? 


Zdawało się, iż w tej chwili dopiero spojrzał 
na więźnia, którego uwolnił. 


= Zachwycającą rzeczą jest, jak żona pana 
kochal Nie śpi, nie jada, tęskni za panem i 


— Oblazł pan cały kłakami — rzekł, — | marzy, by go wreszcie uściskać. Jakże przej- 
Mam nadzieję jednak, iż leżał pan wygodnie? | muje mnie jej widok! Straciła do mnie swe 


Hamilton wyciągnął serdecznie rękę: 


uprzedzenia, gdy zwierzyłem jej się ze swego 


— Dziękuję panu i przepraszam za brak u- | planu. Powiedziała mi nawet: Boże cię pro- 
fności, jaki my okazałem. Miałem jednak po- | wadź, przyjacielu! 


wody do podejrzewania pana o zdradę, jak 
najbardziej ohydną. Odzwyczaiłem się od wia- 


Outremer mial łzy w oczach. 
W tej chwili na jednym z foteli poruszyło 


ry w ludzką życzliwość, a nabrałem przeko- | się coś i warknęło przeraźliwie. 


nania, iż nie jest pan tym, za kogo się podaje. 

= Później młodzieńcze, pomówimy o tem, 
gdy czas i pora będzie bardziej swobodna. Na- 
razie miejmy się na baczności, by ujść nie- 
bezpieczeństwu, które nas ściga. Proszę mi 
wierzyć jednak, iż oswobodzenie pana było 
najpiękniejszą chwilą w mem życiu. Pragnął- 
bym, by jakiś malarz ją uwiecznił. Nagrodę 
jednak znalazłem już w tem, iż mogłem być 
użyteczny panu, którego podziwiam i cudo- 
wnej pani Hatmie, w której niemal się ko- 
cham, nie zapominając o właściwym temu 
uczuciu szącunku. 


— To mój pies — rzekł człowieczek. — Na- 
zywa się Nero. — Dzięki niemu wcześniej je- 
szcze, nim pan dał sam znać telefonem, wy- 
śledziłem miejsce pańskiego pobytu. 

Pies. którego warknięcie wywołane było wi- 
doeznie tylko złowróbnemi snami, przeciągnął 
się, ziewnął, poczem zeskoczył, by powitać 
Hamiltona. 

— Gdzie pan kupiłeś to szlachetne zwie» 
rzę? — spytał się łaskawie młodzieniec, gła- 
szcząc sierść karłowatego brytana. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


3 


Narada w 
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)ruskienikach In$erencja Marsz. Piłsudskicó0 


w SBrawie zwołania Seimu. 


Warszawa, 30 sierpnia (AW). W dniach naj- |wej. Rozmowa ta nastąpi przed konferencją, 


bliższych wyjeżdża do Druskienik wicemremjer 
Bartel dla porozumienia się z premierem w 
sprawie zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo- 


jaka w tej sprawie odbyć się ma między pre- 
zydentem a premjerem. 


2 wczera'szej Rady ministrów 


Siedm i pół miljona na zwalczanie bezrobocia na G. Śląsku. — 
wydział aprowizacji. 


Warszawa, 30 sierpnia (PAT) Wczoraj cd- 
było się posiedzenie Rady ministrów. Na po- 
siedzeniu tem ustalono m. in. rysunek orła, 
przewidziany w projekcie rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o godłach i barwach 
państwowych oraz o odznakach, chorągwiach 
i pieczęciach. Pozatem Rada ministrów uchwa- 
liła udział Polski w fundacji Maison de Chimie 
imienia Barthelota w Paryżn. Uchwalono ró- 
wnież projekt rozporządzenia określającego for- 
mę zasiłków przewidzianych dla rodzin osób, 
które powołane zostały na ćwiczenia wojsko- 
we. Dalej Rada ministrów przyjęła projekt u. 
stawy w sprawie ratyfikacji traktata handlo- 
wego i nawigacyjnego pomiędzy Polską a Esło- 
nią, podpisanego w Tallinie 19 lutego br. oraz 
projekt ustawy w sprawie ratyfikacji konwen- 
cji pomiędzy Polską a Niemcami o administra- 
cję odcinka rzeki Noteci i Głdy stanowiacego 
granicę, jak również o żegludze na tych odcin- 
kach. Następnie uchwalony został projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej a pań 
stwowym instyłucie eksportowym, który po- 
dlegać będzie ministrowi przemysłu i handlu. 
Rada ministrów przyjęła pozatem do wiadomo- 
ści podjętą przez miasto Poznań inicjatywę 
zorganizowania w r. 1929 powszechnej wysta- 
wy krajowej w Poznanin. Powzięto również u- 
chwałę w sprawie wstawienia odpowiednich 
kredytów dodatkowych na rok 1927-28 prze- 
znaczonych na koszta, związane z budową no- 
wej fabryki związków azotowych w Tarnowie. 
Uchwałono dalej projekt rozporzadzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o regulacji i utrzyma- 
niu wód snławnych, oraz projekt rozporządze- 
nia Prezydenta w sprawie ochrony pracy. jak 
również projekt rozporządzenia 6 emigracji. — 
Wkońcu Rada ministrów powzięła uchwałę w 
sprawie dalszego prowadzenia akcji załago- 
dzenia bezrobocia przez prowadzenie szeregu 
robót budowlanych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 sierpnia. Z wyznaczonych 
przez wczorajszą Radę ministrów 7 i pół mil. 


złotych na zwalczanie bezrobocia na Górnym 
Śląsku zostało przydzielone do dyspozycji mi- 
nistra robót publicztych 2,300.000 zł. na bu- 
dowę domów robotniczych w Katowicach, Za- 
łeżn i Mysłowicach. Reszta oddana została do 
dyspozycji ministra pracy. 

Wyznaczenie tak wysokiej stosunkowo kwo- 
ty przypisać należy okoliczności, że liczba bez- 
robotnych na Górnym Śląsku stanowi 47 proc. 
wszystkich bezrobotnych w Polsce. Nadto na 
wyznaczenie tej kwoty wpłynęła i ta okolicz- 
ność, że stara ziemia Piastowska przyłączona 
do Rzeczypospolitej, zasługuje na szczególną 
opiekę władz centralnych. 

Utworzony przez wczorajszą uchwałę Rady 
ministrów Wydział aprowizacji ministerstwa 
spraw wewnetrznych, nie będzie podlegał ża- 
dnemu departamentowi, lecz będzie stanowił 
samodzielną jednostkę administracyjną, pod- 
legajacą wprost wiceministrowi spraw we- 
wnętrznych. Do zakresu władzy Wydziału na- 
leżeć będzie: 1) staranie o zaopatrzenie lud- 
ności w żywność i artykuły pierwszej potrze- 
by. 2) zwalczanie lichwy. 3) nadzór nad go- 
spodarką aprowizacyjną zarządów komunal- 
nych. 


Nowy typ orła państwowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 sierpnia. Zgodnie z rozporzą- 
dzzniem Prezydenta Rzeczypospolitej z czerw- 
ca br. o godłach i barwach państwowych, 
oraz o odznakach, chorągwiach i pieczęciach, 
Rada ministrów uchwaliła na posiedzeniu 
wczorajszem jednolity typ godła państwowego, 
wybrany wśród czterystu kilkudziesięciu na- 
desłanych wzorów. 

„Nowy typ orła parisłwowego zastąpi dawny, 
ustanowiony prowizorycznie i uchwalony 
przez Sejm ustawodawczy. Zarządzenie wpro- 
wadzenia zatwierdzonego projektu nowego or- 
ła państwowego, ukaże się w takim terminie 
że z nowym rokiem wszystkie urzędy pań- 
stwowe będą już zaopatrzone w nowe godła. 


Alarm niemiecki 


z powodu polskich ceł maksymalnych. 


Berlin, 30 sierpnia (PAT). Prasa tutejsza pa- |ich wprowadzenia w krótkim czasie jest otwar- 


daje obszerne informacje o ogłoszonej polskiej 
taryfie maksymalnej, „Vossische Ztg.“ podaje 
komentarz, w którym oświadcza, że ostrzeże- 
nia niemieckie przeciw wprowadzeniu ceł ma- 
ksymalnych w chwili obecnej, gdy mogą one 
być uważane za wywieranie presji na polsko- 
niemieckie rokowania handlowe (?), pozosta: 
ły bez skntkn. Polska rada ministrów będzie 
musiała zająć się teraz sprawą, w jaki sposób 
póżniej uzasadnić wprowadzenie ceł wobec 
swego głównego kontrahenta Niemiec w roko- 
waniach celnych. Dziennik podkreśla jednak, 
że w polskich kołach politycznych, a nawet w 
kołach socjalistycznych, ostatnie zarządzenie 
jest uważane za posunięcie antyniemieckie. 
Zwolennicy polskiej polityki ochrony celnej żą- 
dali nie ceł maksymalnych, ale więcej, bo pol- 
skiej waloryzacji ceł w złocie. Jeszcze ostrzej 
występuje „Berliner Tageblatt“ oświadczając, 
że nowa polska taryfa autonomiczna, pod- 
wyższająca stawki taryfowe oraz zapowiedź 


tem zarządzeniem bojowem przeciw Niemcom. 
Dziennik wyraża powąłpiewanie, czy będzie 
mogło dojść do zawarcia polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego w cztero-miesięcznym ter: 
minie, który sobie Polska obecnie samowol- 
nie wyznaczyła. Polska taryfa celna może 
stworzyć nową sytuację, którą będą musiały 
się zająć w najbliższym czasie odpowiednie 
resorty rządu niemieckiego, to jest minister- 
stwo gospodarki i rolnictwa, oraz urząd spraw 
zagranicznych. „Vorwärts“ twierdzi, że pol- 
skie cła maksymalne były oczekiwane od 
trzech lat, to też nie są teraz żadną niespo- 
dzianką. Dziennik zaznacza, że odpowiednie 
zarządzenie nie idzie tak daleko, jak tego do- 
magały się związki przemysłowców. 

(Niemcy posiadają od dawna maksymalne cła 
autonomiczne jako przedmiot targu przy ewen- 
tualnych rokowaniach o traktat handlowy z 
jakąkoiwiek stroną. Nasze cła autonomiczne 
mają charakter obronny. N. R.). 


Program Niemiec na bieżącą sesję Ligi Narodów. 


Berlin, 30 sierpnia. (PAT) Dzienniki tutej- | wicie miarodajnych kół niemieckich, o ile cho- 
sze ogłaszają półurzędowy komunikat, charak- | dzi o ilość zredukowanych wojsk, to jednak 


teryzujący stanowisko 
wobec spraw, które mają być rozważane pod- 
czas wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów. 
Koła niemieckie liczą się z tem, że na posie- 
dzeniach plenarnych Ligi Narodów rozważane 
będą przedewszystkiem dwie główne sprawy, 
a mianowicie: sprawa międzynarodowej kon- 
ferencji gospodarczej i urzeczywistnienie jej 
zleceń, oraz sprawa rozbrojenia. Minister Stre- 
seman ma wygłosić w sprawie rozbrojenia 
obszerne, zapowiedziane już przez niego prze- 
mówienie, precyzujace i rozwijające stanowi- 
ski Niemiec w tej kwestji. * 

Poza oficjalnemi obradami Rady Ligi Naro- 
dów. podczas zbliżającej się sesji, podobnie jak 
i podczas poprzedniej sesji, odbywać się będą 
konferencje pomiędzy przedstawicielami rzą- 
dn niemieckiego a przedsławicielami mocarstw 
lokarneńskich i innych. W rozmowie ministra 
Stresemana z ministrami spraw zagranicz- 
nych państw lokarneńskich główną rolę — 
jak zapowiada komunikat — odgrywać będzie 
sprawa redukcji wojsk okupacyjnych, oraz 
dalszego prowadzenia polityki lokarneńskiej. 
Komunikat podkreśla przytem, że Briand pu- 
blicznie ma wyjaśnić swoje stamowisko po- 
lityki Jokarneńskiej i redukcji wojsk okupacyj- 
nych jeszcze przed zakończeniem się kongre- 
su unji międzyparlamentarnej. Aczkolwiek 
obecna uchwała, powzięta przez Francję i An- 
glję w sprawie redukcji, nie zadawalnia całko- 


rządn niemieckiego | koła traktują sprawę z punktu widzenia za- 


sadniczego i przypisnją doniosłe znaczenie 
faktowi, że zasada prowadzenia nadal polityki 
lokarneńskiej i wypełnienia przyrzeczeń, da- 
nych w Locarno, została przez obecną uchwa- 
łę utrzymana. Komunikat stwierdza wreszcie, 
że w kołach politycznych i miarodajnych Ber- 
lina panuje przekonanie, że dycyzji w sprawie 
całkowitej okupacji Nadrenji nie można się 
spodzitęgvać wcześniej, aniżeli w przyszłym ro- 
kn, już choćby z tego powodu, że nikt we 
Francji nie weżmie na siebie odpowiedziaino- 
ści za nregulowanie tego wielkiego zagadnie- 
nia przed przeprowadzeniem nowych wybo- 
rów we Francji. Komunikat wyraża przekona- 
nie, że wtym względzie czas pracuje na rzecz 
tezy niemieckiej. Zwolennicy utrzymania na- 
dal okupacji Nadrenii są we Francji, zdaniem 
kół niemieckich, izolowani (?) i można wno- 
sić, że urzędowe koła francuskie podzielają 
obecnie pogląd Anglji, że sprawa wschodnia 
została już całkowicie uregulawana przez 
traktat lokarneński. który pozwala łagodzić 
i załatwiać wszelkie spory przy pomocy sądów 
rozjemczych, a tak zwane Lokarno wschodnie 
nie jest już teraz konieczne. Rząd Rzeszy 
uważa sprawę ewakuacji Nadrenji za kwestję, 
która nie pozwala na żadne targi i świadcze- 
nia. tembardziej, że 


WY SDRECAWWEC Gesa. ZaedyrsisieŚw. 


Warszawa, 30 sierpnia (AW) Zbliżony do 
rządu „Ekspress Foranny' donosi, że marsza- 
lek Piłsudski zażądał szczegółowego sprawo- 
zdania o rezultacie dotychczasowych posznAi- 
wań za generałem Zagórskim. Pismo dodaje, 
że opinja publiczna przyjmie z ulgą wiado- 
mość o ingerencji szefa rządu w tę niezwykłą 
sprawę. 

z] 
Wyjazd ppłk. Plątkowskiego do Wiina. 


„Przegląd Wieczorny“ donosi: Organa żan- 


Teleśretamuy. 
Zatwierdzenie nominacji p. Korsaka 


na woiewotdę kieleckiego. 


Warszawa, 30 sierpnia (AW). 
szej Radzie ministrów zatwierdzona została 
nominacja wojewody słanisiawowskiego p. 
Korsaka na opróżnione stanowiska wojewody 
kieleckiego. Nominacja wojewody słanisławow- 
skiego dokonana będzie jeszcze w ciągu bieżą- 
ceog tygodnia. Na stanowisko to wysuwane 
jest jeden ze starostów kresowych. 

LJ 


Bohomołów posłem sowieckim 
w Warszawie. 


Warszawa, 30 sierpnia (AW). Rząd sowiec- 
ki zdecydował sprawę powołania następcy 
posła Wojkowa i zgłosił obecnie rządowi Rze- 
czypospoliłej wniosek udzielenia agrement p. 
Dymitrowi Wasiłewiczowi-Bohomołowi, byłe- 
mu charge d'affaires w Wizdniu, a następnie 
pierwszemu sekretarzowi w Londynie. P. Bo- 
homołow nie jest zaaganżowany w walkach we 
wnętrznych partji komunistycznej i ostatnio 
pracował w komisarjacie londyńskim — do 
spraw zagranicznych w Moskwie. Jak słychać 
rząd polski nie odmówi mu swego agre- 
ment. 


Nową poseł rumuński 
w Warszawie. 


Warszawa, 30 sierpnia (AW). Sprawa po- 
wierzenia stanowiska posła rumuńskiego w 
Warszawie panu Davili, byłemu posłowi ru- 
murńskiemu w Hiszpanji, została ostatecznie 
zdecydowana. Nowy poseł przybywa do War- 
szawy w pierwszych dniach września. Nomi- 
nacja na to stanowisko tłómaczy się pewnym 
odprężeniem sytuacji politycznej w Rumunh, 
albowiem jest on jednym z czołowych przed- 
siawicieli stronnictwa  narodowo-chłopskiego, 


Na wczoraj- 


które do niedawna stanowiło najbardziej zde- 
cydowana opozycję. 


Przeszło 10 proc. zbędnych 
urzędników skarbowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 sierpnia. Ministerstwo skar- 
bu komunikuje: 

Automatyczna redukcja personalu podlegte- 
go ministerstwu skarbu w rozmiarze zgóry 0- 
kreślonym nie jest projektowana. Według opi- 
nji inspektorów ministerjalnych i specjalnej ko- 
misji, która zbadała dotychczasowy stan rze= 
czy w poszczególnych Izbach skarbowych ilość 
pracowników nienadających się do służby i 
stanowiących jedynie zbędne obciążenie budże 
tu, przekracza znacznie 10 proc. Dążąc do u- 
spnawnienia aparatu skarbowego, ministerstwo 
skarbu zażądało od prezesów Izb skarbo- 
wych złożenia wyczerpujących wniosków, któ- 
reby pozowliły usprawnić działalność urzędów 
skarbowych. 


darmerji i władze sądowo-śledcze prowadzą 
w dalszym ciągu energiczne śledztwo w spra- 
wie gen. Zagórskiego. Prowadzący śledztwo 
pułk. żandarmerji, Piątkowsk, wyjechał do 
Wilna, celem przeprowadzenia na miejscu do- 
chodzeń i przesłuchania wszystkich  osńb, 
będących w związku z uwolnieniem in. Za- 
górskiego z więzienia. 


Do władz śledczych wpłynęły od osób po- 
stronnych doniesienia wsprawie gen. Zagór- 
skiego; treść ich trzymana w ścisłej tajemnicy. 


W obronie prawa autorskiego. 


Bezprawne wydanie „Chłopów“ Peymonta", 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 sierpnia. Przed stem okre 
gowym w Warszawie rozgrywa się we wtorek 
sprawa skargi, wniesionej przez żcaę Włady- 
sława Reymonta, autora „Chłopóyw'. Ska.ga 
wytoczona została przeciw firmie żydowskiej 
Goldfarba w Warszawie, która wydała bez 
zgody p. lieymontowej powieść „Chłopi w 
przekładzie żydowskim. Nietylko jednak vez 
zgody wdowy po Reymoncie załatwiła się owa 
firma z przekładem powieści, ale ponadto po- 
czyniła cały szereg skrótów, do czego już zu. 
pełnie nie była upoważniona. Powieść „Ghło- 
pi“ wskutek tego została tak zniekształcona, 
że nie jest zgodna z oryginałem. Z tej przy- 
czyny domaga się p. Reymontowa ukarania 
wydawcy Jedyną firmą, uprawnioną do wy- 
dania „Chłopów'* w pełnym przekładzie ży: 
dowskim, jest firma Orient". 


—— |(J—— 


Słowiański raid lotniczy. 


Białogród, 30 sierpnia (PAT). Pomimo ule- 
wnefgo deszczu, na wczorajszych popisach lot- 
ników słowiańskich zebrały się w tutejszym 
aerodromie kilkutysięczne thimv publiczności. 
Nie obeszło się bez katastrofy. W czasie prů- 
bnego opuszczania się na spadochronie, wskue 
tek złego funkcjonowania aparału spadł i z 
bił się sierżant Dominik. 


Afera 7 preckami Sacco 
i Vanzetti eco. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 30 sierpnia. Licznie zebranych 
zwolenników Sacca i Vanzettiego wczoraj 
spotkał zawód. Mianowicie urny z prochami o- 


bu anarchistów nie przybyły wczoraj do No» i 


wego Jorkun. Podobno krematorjum nie chciało 
wydać prochów, ponieważ opłata nie zosłała 
niszczona. 

Jak słychać, siostra WVanzettiego sprzeciwiła 
się wystawieniu prochów swego brata w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Ucieczka Levine'a z Paryża. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Paryż, 30 sierpnia. Wczorajsza ucieczka 
lotnika Levine'a do Anglji jest przedmiotem 
licznych komentarzy prasy dzisiejszej. Część 
prasy traktuje sprawe poważnie, inna cześć 
dowcipkuje na temat „kawału”, jaki Levine 
urządził Drouhin'owi. 

W jakiej tajemnicy Levine przygotował swój 
odlot z Paryża, tego dowodem jest, że nawet 
jego sekretarz osobisty nie o tem nie wiedział 
i dopiero z dzienników poinformował się o ad- 
locie Lewine'a. Rozgoryczeniu swemu sekre- 
tarz Levine'a dał wyraz w rozmowie z Drou. 
hin'em, wobec którego skarżył się na nie- 
wdzięczność swego pracodawcy. 

Po przybyciu do Anglji, Levine oświadezył 
dziennikarzom, ż gotów jest zapłacić karę kon- 
wencjonalną, przewidzianą w umowie z Drou- 


hinem. 
| == O 


Katastrofa pociągu ekspresowego. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Nowy Jork, 30 sierpnia. Pociąg ekspresowy 
Chicago—Nowy Jork w dniu wczorajszym 
tylko jakby cudem uszedł strasznej katastrofie. 
W odległości około 20 klm. od Altony wyko- 
leiła się lokomotywa ekspresu i stoczyła się 
w przepaść z wysokości 60 m. Na szczęście 
oderwała się ona od drugiej lokomotywy, która 


Dział giełdowy. 


Kraków, 30 sierpnia. 


DLA EFEKTÓW I DOLARA TENDENCJA 
SŁABSZA. 


W prywatnych obrotach do chwili rozpoczę- 
cia oficjalnego zebrania na rynku efektów ten- 
dencja słabsza przy małem zainteresowaniu 
i słabych obrotach. Kursa kształtowały się na- 
stępująco: Jaworzno 19.70—19.80, Zieleniew- 
ski 19.40-19.60, Bank Polski 136.5—137.5, 
Chybie 5.90, Siersza górn. 6, Cegielski 38—39 

Na rynku walut tendencja słabsza dla do- 
łara got., czeki bez zmiany. Podaż znaczniej- 
sza, popyt słaby. W Krakowie dolar got. 8.91— 


projekty wysuwane |8.91 1/2, czeki bank. 8.94—8.95, w Warszawie 


w Thoiry stały się nieaktualne i nie mogą być | dolar got. 8.91—8.91 1/2, czeki 8.93 9/ 10, we 


przedmiotem dyskusji, 


«Lwowie got. 8.90 12—8.9i, czeki 8.94—8-94 1/2, 


pozostała na torze, zatrzymując cały pociąg. 
Maszynista pierwszej lokomotywy poniósł 


śmierć na miejscu, natomiast z pośród pasa- 
żerów tylko 6 osób odniosło lżejsze obrażenia 
"gu po- 


wskutek gwałtownego zahamowania *' 
ciągu. 


dagi 


w Katowicach 
8.94 1/2. 

Na wszystkich giełdach nastrój słaby. przy 
znacznem zaofiarowaniu towaru. Bank Polski 
płacił bez zmiany, za got. 8.88, za czeki 891, 


Wiedeń, 30 sierpnia. Giełda. Galicyjskie 
Montan 4.0, Portland 53, Karpaty 30.8, Galicja, 
100, Schodnica 9.4, Nafta 10.1, Alpine 45.25, 
Galicyjski Bank Hipoteczny 8, Tanto 8.8, Zie- 
leniewski 15.9. 

Zurych, 30 sierpnia. (PAT) Zamki: 
Paryż 20.83, Londyn 25.21. Nowy Jork 5.185, 
Belgia 72.175, Włochy 28.19. Hiszpanja 87.325, 
Holandja 207.75, Berlin 123.40, Wiedeń 73.05, 
Sztokholm 139.30, Oslo 13480, Kopenhaga 
138.90, Sofja 3.75, Praga 15.37, Warszawa 
58.—, Budapeszt 90.75, BiaŁogród 9.13, Ateny 
6.80, Konstantynopol 2.575, Bukareszt 3.21, 
Helsingfors 13.05, L. nos Aires 221, 


got. 8.91 1/2—8.92, czeki 


Eistur z Beraun. 


(Korespondencja „N. Eeformy".) - 


Nowy Sącz, 28 sierpnia. 


Hamulec inż. Srchanka. — Uregniowanie cen 
w Krynicy. — Nowy komendant Strzelca. — 
Aiwentowścz na scenie nowosądeskiej. — Sta- 
ry Sącz dla Przysnosobienia Wojskowego. — 

Koncert. a 


Skonsiruowany hamulec przez inżyniera 
Henryka Suchanka, byłego dyrektora departa- 
mentu minist. komunikacji, a przedtem na- 
czelnika warsztatów głównych w Nowym Są- 
czu, wystawiony będzie w roku bieżącym na 
Targach Wschodnich. Wynalazek ten stano- 
wi typ skombinowanych hamulców Hardy'ego 
i Westinga i jako wyprósowany od kilku lat 
przez władze kolejowe daje gwarancję więk- 
szego bezpieczeństwa ruchu na kolejach niż 
dotąd O ile nam wiadomo, ministerstwo ko- 
munikacji zamierza eksploatować wynalazek 
ten ve włagnym zarządzie. 

Zgodnie z intencją p. min. spr. wewnętrz- 
nych gen. Składkowskiego, starosta nowosą- 
decki dr. K. Duch udał się do Krynicy, gdzie 
wdrużył akc energiczną w celu urepulowa- 
nia stosunków zdrowotnych i bezpieczeństwa, 
oraz joszłów utrzymania w Krynicy. 

Kc sendantem obwodu strzeleckiego miano- 
wany został dyr. Adamczyk, porucznik rezer- 
wy. Obejmuje on ten posterunek po prowizo- 
rycznej obsadzie kilkumiesięcznej, spowodo- 
wanej ustąpieniem inż. J. Baurskiego. 

Dni. 26 bm. zjechał do nas teatr warszaw- 
ski z Adwentowiczem i dał sztukę znakomitą 
p. t. „Syn Casanova i Jon Juan“. Wspaniała 
gra tego artysty oraz jego towarzyszów wy- 
warła jak najlepsze wrażenie wśród nielicznej 
coprawda publiczności. Charakterystyczną jest 
frekwencja w stosunku da wieczorów kabare- 
towych lub pieśni czy tańca, które zazwy- 
czaj gromadzą tłumy widzów. 

Na cele przysposobienia wojskowego pfiaro- 
wała Rada miasta St. Sącza plac pod budowę 
i materjal] drzewny na strzelnicę. 

Znany w Nowym Sączu z występów w ro- 
ku ubiegłym „chór ukraiński D. Kotki“ w dwu- 
dniowych występach dał znowu atrakcję mu- 
zykałnej publiczności, wykonując cały szereg 
pieśni. Dyrektorowi chóru należy się pełne u- 
znanłe, zwłaszcza, że gros utworów stanowią 
jego własne kompozycje. 


Na pograniczu 
północno -wschodniem. 


Dowódca K. O. P., gen. Minkiewicz w towa- 
rzystwie szefa sztabu ppułk. Maruszewskiego 
dokonał inspekcji części pogranicza sowieckie- 
go (od Krasnego do granicy łotewskiej), oraz 
iotewskiego i litewskiego. 

Z imspekcji tej otrzymała Polska Ag. Praso- 
wa garść informacyj, które obrazują wiernie 
obecne stosunki na Kresach. 

W pierwszym rzędzie należy podkreślić wiel- 
kie wysilki władz administracylnych w kie- 
runku wzmożenia ruchu bndowlanego i na- 
prawy dróg. I rzeczywiście stan tych ostat- 
nich znacznie się poprawił, posunęła się rów- 
nież budowa szosy Lida—Wilno, odbudowano 
wiele mostów, nawet po wsiach pow. wilej- 
skiego pobrukowano drogi, dotąd w okresie roz- 
topów wiosennych i szarug jesiennych — nie- 
dostępne. 

Nastrój ludności naogół lojainy, chociaż Śla- 
dy agitacji litewskiej, idącej x wielu probostw, 
odczuwa się dość wyraźnie. 

Warunki ekonomiczne ludności poprawiają 
się. Przyczynią się do tego również bardzo do- 
bre urodzaje, szczególnie żyta i zboża jare. 
Zato na Litwie rolnictw. coraz bardziej upa- 
da, słyszy Się tam o braku inwentarza i na- 
rzędzi; to też coraz częściej obywatele 'tam- 
tejsi opuszczają ziemię i emigrują do Polski. 

Co do służby pogranicznej, to z uznaniem 
należy podkreślić dobrą postawę i wysoką 
kulturę naszego żołnierza, mimo braków, w 
jakich niejednokrotnie się znajduje, szczegól- 
nie, jeżeli chodzi o granicę litewsko-łotewską. 
Należy stwierdzić złe zakwałerowanie straży. 
Żołnierze mieszczą Się w prywatnych budyn- 
kach, bądż na podstawie dowolnych umów z 
ludnością, bądź też na drodze ustawy o za- 
kwałerowaniu. W ten sposób i ludność miej- 
scowa ponosi wielki ciężar. 

Dowództwo K. O. P. robi starania, aby w 
budżecie korpusu na rok przyszły wstawić zna- 
czniejsze sumy na budowę strażnic na pogra- 
niczu łote "kiem i litewskiem. 


A 


Kongres prasy narodów romańskich 
w Bukareszcie. 


Prasa rumuńska wyraża wielkie zadowole- 
nie z powodu obrania Bukaresztu za miejsce 
obrad Kongresu prasy łacińskiej, jaki ma od- 
być się w końcu września. Postanowienie to 
je <A zostało na ostatniej sesji Kongresu 
madryckiego. Pisma zapowiadają, że Kongres 
będzie wielką manifestacją solidarności i bra- 
terstwa narodów romańskich. 

„Ńie powinniśmy zapominać ani na chwi- 
lę — pisze z tego powodu dziennik „Aurora", 
rumuński organ chłopski — że stanowimy oa- 
zę łacińską, zagubioną w morzu słowiańskiem. 
0 ile w ogólnym bilansie interesów ekonomicz- 
nych kraju względy rasowe stoją na drugim 
nie, o tyle względy kultury nakładają na 
nadewszystko obowiązek podtrzymywa- 
wszełkiemi dostępnemi drogami łączności 
rzyjaźni z krajami łacińskiemi. Kongres da 
am szczęśliwą sposobność wzajemnego po- 


- 


SKW A 


|=" się, zawiązania bliższych węzłów po- 
rozumienia, a nadewszystko sprecyzowania 
wspólnych interesów, i znalezienia najodpo- 
wiedniejszych, najowocniejszych środków sze- 
rzenia kultury łacińskiej". 


Obradom Kongresu będzie przewodniczył go- |$ 


rący rzecznik latynizmu, Stelian Popescu, obe- 
cny minister sprawiedliwości w Rumunj, a 
zarazem naczelny kierownik najpoważniejsze- 


go organu prasy rumuńskiej, dziennika „Uni- | 


versul“. 


Dancing:Bar Miraż 


Tel. 3492. Kraków, Grodzka 42. re. 3492. 
Dziś i codziennie 


Produkcje pierwszorzędnych sił artystycznych, — 
Pierwszórzędna orkiestra Jazzbandowa. 
Pocrątek o godzinie 10-aj wieczór, 


Masowe rozwiązywanie Rad miejskich. 


(Telefonem od naszego korespendenta). 


Warszawa, 30 sierpnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozwiązało w dniu wczoraj- 
szym radę miejską w Kielcach. Wybory prze- 
prowadzi nowy wojewoda kielecki. Funkcje 


gistrat kielecki. 


—()—0 


KRONIKA. 
" Kraków, 30 sierpnia. 


Z raidu samolotowego Belgrad- 
Warszawa. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj odleciało z Warszawy 5 samolo- 
tów, uczestniczących w locie okrężnym Bia- 
łogród — Praga — Kraków — Warszawa i z 
powrotem. Wyłleciały 3 aparaty jugosłowiań- 
skie i 2 polskie. Pierwszy samolot wyleciał o 
godz. 5.30, a następne w 5-minutowych od- 
stępach. Dwa aparaty czeskie, które przybyły 
wczoraj, znajdują się w naprawia. Na jednym 
z nich wyleci prawdopodobnie koło godz. 14 
lotnik Kleps. Pułkownik jugosłowiański Jerzy 
Glisziez i inż. Dimitrjewicz złożyli imieniem 
lotników belgradzkich wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 


Zjazd delegatów Związku zaw. 
pracowników farmacji. 


Z Warszawy donoszą: 

Dnia 29 b. m. nastąpiło otwarcie zjazdu de- 
legatów Związku zawodowego farmaceutów, 
pracowników Rzpltei Polskiej. Na zjazd przy- 
było 25 przedstawicieli 16-tu miast. Po zaga- 
jeniu obrad .przez prezesa Jankiewicza, przy- 
stąpiono do wyboru prezydjum, do którego 
weszli: p. Cellermajer (Lwów), jako przewo- 
dniczący i pp.: Aleksandrowicz (Piotrków), 
Rdzawek (Sosnowiec) i Koprjaniuk (Warsza- 
wa), jako asesorowie. 

Następnie odbyły się wybory do komisji 
mandatowej, odczytanie protokołu poprzednie- 
go zjazdu delegatów i wkońcu sprawozdanie 
zatządu głównego. W sprawozdaniu podkreślo- 
no, jako główny sukces ustępującego zarządu, 
uzyskanie od czynników miarodajnych utwo- 
rzenie tak zw. kursów prowizorskich dla tych 
pracowników farmaceutycznych, którzy wsku- 
tek wojny, czy innych przeszkód, nie mogli 
otrzymać stopnia prowizora farmacji. Kurs 
prowizorski daje im możność uzyskania tego 
stopnia. Dużą również zdobyczą były t. zw. 
kasy zapomogowe, ubezpieczające pracowni- 
ków farmaceutycznych na wypadek niezdolno- 
ści do pracy, ewentualnie ich rodzin na wy- 
padek śmierci żywiciela, 


| Wiceminister Car w Przemyślu. 


Nasz korespondent donosi z Przemyśla 
28 BSM: «a 

W piątek 26 b. m. o godz. 6 min, 30 po po- 
łudniu zjawił się niespodzianie w przemys- 
kiem więzieniu p. wiceminister sprawiedliwo- 
ści Gar i dokonał wizyłacji więzienia. P. mini- 
ster zwiedził tak całe więzienie, jak i szpital 
więzienny, znajdując wszędzie niezwykły ład 
i porządek. Wizytacja wypadła ku pełnemu 
zadowoleniu p. ministra, czego dowodem były 
słowa uznania, wyrażone pod adresem nacze|l- 
nika więzienia, p. Koraba. 


Śmiertelny wypadek w Tatrach. 


(Kap) Z Zakopanego donoszą nam: W dniu 
onegdjszym zdarzył się w Tatrach po stronie 
czeskiej śmiertelny wypadek, którego szczegó- 
ły nie zostały jeszcze wyjaśnione. Pod Lodo- 
wym na t. zw. Koniu znaleziono zwłoki pe- 
wnego księdza niestwierdzonego nazwiska, 
który widocznie uległ nieszczęśliwemu wypa- 
dkowi podczas wchodzenia Koniem na Lodo- 
wy. Ksiądz ów spaść musiał ze znacznej wy- 
sokości, ponieważ zwłoki jego, prócz bardzo 
wielkiej ilości obrażeń cielesnych, mają zła- 
maną nogę, rękę i całkowicie rozbilą czaszkę. 

Jak z inego źródła donoszą, miano stwier- 
dzić, że są to zwłoki księdza Niedzielskiego. 
Śledztwo nie stwierdziło dotad, czy chodzi tu 
o nieszczęliśwy wypadek, czy o morderstwo. 


Szkolnictwo polskie w Brazylji. 


W Sao Paolo w Brazylii zorganizowana zo- 
stała szkoła polska, do której uczęszcza już 


7 OW Ji ; i cach. W bieżącym tygodniu nastąpi jeszcze 
rady miejskiej pełnić będzie tymczasowo ma- |rozwiązanie rady miejskiej w Zawierciu, Włoc- 
ławku, Tomaszowie Mazowieckim, Snwałkach, 
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HAKA- 


E znajda be sie w smmrzecierzyj 
v Sąpzaciuziiceniaucha Roöoinirzych, 
Stowerzyuszeniach E otmicrzea- 
Wiiannncifiapwwzycia oraz wy 9i ła- 


Warszawa, 30 sierpnia (AW). Wczoraj w 
ministerstwie spraw wewnętrznych zapadła 
decyzja rozwiązania Rady miejskiej w Kiel- 


Łomży i Grodnie. 


około 50 dzieci polskich. Szkoła mieści się w 
lokalu Towarzystwa Polskiego, które posiada 
własny swój dom i utrzymywane jest częścio- 


wo przez miejscową  polonję, częściowo zaś; 


subwencjonowane przez poselstwo Rzeczypo- 
spolitej polskiej. 

Podkreślić należy, że do szkoły garnie się 
wiele dzieci Polaków i Litwinów, pochodzą- 
cych z Litwy kowieńskiej. 

W Sao Paolo orgamizuje się drugie polskie 
towanzystwo im. Adama Mickiewicza, które ma 
również zamiar założyć szkołę polską, 


Ruch emigracyjny w Polsce. 


Według danych tymczasowych Urzędu Emi- 
gracyjnego w ciągu miesiąca maja i czerwca 
br. wyjechało z Polski do krajów europejskich 
i pozaeuropejskich łącznie 15.068 emigrantów. 
Emigracja kontynentalna za ten okrzs czasu 
wynosi 6.475 osób, z tego do Niemiec wyje- 
chało 4.807 osob. do Francji 779, do Danji 346, 
do Rumnnii 108. Emigracja zamorska wynosi 
8.591 osób, z tego do Kanady wyjechało 5.128 
osób, do Argentyny 1.655, do Stanów Zjednoczo 
nych A. P. 1.035, do Brazylji 395, do Palesty- 
ny 166. W maju i czerwcu be. z krajów euro- 
pejskich powróciło 1.025 osób, z krajów poza- 
europejskich 8U1 osób. 


cheć zgody czy podstęp! 


AW. donosi z Moskwy: 

W związku z ostatnią decyzją władz so- 
wieckich, pozbawiającą znakomitego basa ope- 
rowego Szalapina tytułu artysty ludowego, Ko. 
misarz ludowy oświaty Łunaczarski, złożył pod 
adresem Szalapina ofertę, stwierdzając, iż je- 
śli Szałapin przyjechałby da SSSR. i dał tam 
kilka koncertów, to rząd sowiecki przywrócił- 
by z nim dobre stosunki, Oferta ta byla opu- 
blikowana na lamach prasy sowieckiej w for- 
mie wywiadu. 


Kongres Naukowej Organizacji 
w Rzymie. 


Międzynarodowy Kongres Naukowej Orga- 
nizacji odbędzie się w początkach września 
b. r. w Rzymie. Wzbudził on wielkie zaintere- 
sowanie w społeczeństwie polskiem. Ogółem 
zgłosiło uczestnictwo pięćdziesiąt parę osób, 
w tej liczbie 13 kobiet. Delegacja polska przy- 
gołowała 11 referatów z dziedziny organizacji 
przemysłu, administracji i rolnictwa. 


Samobójstwo znakomitego 
chemika. 


Telegram z Nowego Jorku donosi: 

Prof. Bertram Boltwood z uniwersytetu w 
Yale popełnił samobójstwo. Boltwood był mię- 
dzynarodową sławą i wynałazcą pierwiastka 
Jonium. Boltwoodowi zawdzięcza uniwersytet 


iw Yale utworzenie i znakomite urządzenie 


chemicznego laboratorjum. Powód samobój- 
stwa nieznany. 


Wielka burza na wybrzeżach 
Rmeryki. 


Z Nowego Jorku donoszą: Szalejaca w nie- 
dzielę na wybrzeżach Nowej Fundlancji burza 
wyrządziła w zbiorach olbrzymie szkody, się- 
gające 150.000 dolarów. Burza szalała z taką 
siłą, że zatopiła 41 statków rybackich. 33 oso- 
by utonęły. Istnieje obawa, że zaginęło więcej 
statków rybackich, znajdujących się na pel- 
nem morzu. 

— ir 

WOJEWODA KRAKOWSKI, L. DAROWSKI, po- 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Z PREZYDJUM MIASTA. Wiceprezydeni miasta 
dr. Schneider powrócił z urlopu i objął urzędo- 
wanie. 

Prezydent miasta Rolle 
urzędowych do Warszawy. 


wyjechał w sprawach 


POWRÓT DO KRAKOWA. Pociągi kolejowe, 


przywożą ze wszystkich stron kraju całe tłumy 
Krakowian płci obojga z letnisk i uzdrowisk. Pięk- 
na pogoda sprzyjała tym razem mieszkańcom Kra- 
kowa na letniskach. W powrotnej fali przeważa 
młodzież szkolna, dla której kończą sie ferje i nie- 
bawem. bo już we czwartek, zacznie się nowy rok 


dach Riauwvecpzóowy Sztuczne 


4 MALTZEWSKIECH 


AELENA KIFEŁCZEWSKA 


b. właścicielka dóbr Sitno i Kornelówka 


Przeżywszy lat 70, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia -go sierpnia 1927 
roku w Krakowie, 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce tym- 
cZasowczo spoozyukn nastąpi we 
środę dnia 31-go bm. o godz. 4 popol. 
na który to smutny obrzęd stroskana 
rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie we środe dnia 31 
b. m. o godziuie 10 rano w kościele 
0. O. Kapucynów. 988 
zawiadomień zozsyłać się 
nie będzje. 


Osobnych 


szkolny. Skrzepiona na siłach i zdrowiu, odda się 
znowu młodzież nasza nauce szkolnej. 
WYCIECZKA 2 KRAKOWA NA TARGI WSCHO- 
DNIE. W terminie od dnia 4 do 15 września b. r. 
odbędą się we Lwowie tegoroczne Targi Wscho- 


dnie. W celu zapewnienia jak najliczniejszego 
j udzialu w Targach, organizuje Polski Związek Tu- 
rystyczny w Krakowie, w porozumieniu z tutejszą 
Izbą handlową i przemysłowa, wycieczkę na Tar- 
gi Wschodnie. W tym celu przyjmuje Polski 
Związek Turystyczny w Krakowie (ul. Szpitalną 
36) zgłoszenia na powyższą wycieczkę. Zależnie 
od liczby zgłoszeń i poszczególnych życzeń, od- 
nośnie do terminu wyjazdu poczyniłby Pol, Zwią- 
zek ewentualne starania u kompetentnych wladz, 
celem uzyskania specjalnego pociągu i ułatwienia 
zgłaszającym się co do uzyskania kwater we Lwo- 
wie. Zgłoszenia przyjmuje Polski Związek Tury- 
styczny da dnia 2 września b. r. 

"PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE KRAKOWSKIEGO TO: 
WARZYSTWA TECHNICZNEGO. Krakowskie To- 
warzystwo Techniczne urządza we września b. r. 
obchód jubileuszowy swego 50-lecia. Związane 
z tem uroczystości rozpoczną się w dniu 20 wrze- 
i śnią wieczorem (zebranie zapoznawcze), nastepnie 
dnia 21 września przed południem odbędzie się 
główne zebranie w krak. Towarzystwie Technicz- 
nem, po południu w lokalu Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego otwarcie wystawy pubileuszowej, 
obejmującej wszystkie działy budownictwa wodne- 
go. Dnia .22 września wycieczki zakończą uro- 
czystość. 

SPADEK CEN NA TARGOWIGY BYDŁA. W cza- 
sie od 20 do 26 b. m. spędzono na Mirgowicę miej- 
ską 1.864 sztuk zwierząt rzeźnych. Z tego na kon- 
sumcję miejscową sprzedano 1.720 sztuk, zamiej- 
scową 75. Nierozsprzedano bydla 34 sztuk, niero- 
gacizny 26. Spęd bydła rogaiego i nierogacizny 
większy, niż w ubiegłym tvgodniu. Na targ przv- 
wieziono 113 świń rumuńskich. Ceny wszystkich 
[gatunków zwierząt byłv nieco niższe, w porówna- 
niu z poprzednim targiem. 

ZATONIĘCIE ŁODZI MOTOROWEJ NA WIŚLE 
ROD KRAKOWEM. Dzisiejszej nocy zatoneła w po- 
bliżu przystani na lewym brzegu Wisły, obok mo- 
stu dęhnickiego, łódź motorowa, należąca do dv- 
rekcji dróg wodnych w Warszawie. Kiedy zawważo= 
no tonięcie łodzi. zastosowano wszelkie środki za- 
pobiegawcze. lecz mimo wszelkich wysiłków, nie 
zdołano jej utrzymać na powierzchni wody, 
| ZWŁOKI NOWORODKA NAD BRZEGIEM Wi- 

aï. Patrolujący policjant w poblizu Wawelu na- 
tknął się na lewym brzegu Wisły na zwłoki nowo- 
| rodka, które zawinięte były w gazetę. Po przybyciu 
j lekarza obwodowego, zwłoki przewieziono da za- 
kładu medycyny sądowej, za matką zaś policja 
wdrożyła poszukiwania. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na stację Podęó- 
rze—Płaszów przywieziono pociągiem Slanisława 
Worytkę, lat 17 liczącego, robotnika. który doznał 
złamania lewej nogi. Zawezwane Pogotowie ratun- 
kowe, po założeniu szyny, przewiozło nieszczę- 
śliwego do szpitala na oddział chirurgiczny. 

KRADZIEŻ EONI. W nocy z poniedzialku na 
wtorek nieznani sprawcy — według doniesienia 
właściciela — mieli się zakraść do stajni Marcina 
Chwastka przy ul. Mazowieckiej. Sprawcy wypro- 
wadzili konie ze stajni i następnie zaprzęgłi je do 
wozu i odjechali w niewiadomym kierunku. Szkoda 
wvnosi 1000 zł. 

SKUTKI ROZTARGNIĘCIA. Alojzemu Gębali 
skradziono na krakowskim dworcu osobowym wa- 
lizę z garderobą, którą pozostawił przez zapamnie- 
nie na jednej z ławek dworcawvch 

„WIATRAK” POD „TELEGRAFEM". W aresz- 
tach pod „Telegrafem" osadzono niejakiego Woj- 
ciecha Wiatraka, lat 22 liczącego, pochodzącena 
z Krakowa, który w Rynku Podgórskim skradł 
pewnemu wieśniakowi z wozu towary. 
n 


WPISY DO WYŻSZEGO STUDIUM HANDLO. 
WEGO W KRAKOWIE NA ROK AKADEMICKI 
1927 26 rozpoczynają się we czwartek 1 września 
b. r. w nowym gmachu W. S, H. przy ul. Sienkie- 
„wieza l. 4 (u wylotu ul. Karmelickiej, naprzeciw 
wejścia od Parku Krakowskiego). p 

KSIĄŻKI DLA DZIECI INWALIDÓW. Kierowni- 
ctwo oddziału krakowskiej Legji inwalidów 
| wojsk polskich zawiadamia swoich członków, że na 
początku bieżącego roku szkolnego będłie udzie- 
lało zapomóg na podręczniki szkolne dia dzieci in- 
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Z demonstratyj paryskich z powodu stracenia Sacco i Vanzetti' ego 


Demolowanie przez demon strantów sklepów w Paryżu. 


walidów z armji polskiej, uczęszczających do szkól. 
Interesowani zechcą się zglosić w sekretarjacie 
Legji inwalidów W. P, (ul. Warszawska 16) w go- 
dzinach urzędowych, 


zZ kraju. 


OFICEROWIE AMERYKANSCY W WARSZAWIE 
Wczoraj rano przybył do Warszawy w towarzy- 
stwie 9-ciu oficerów, komandor Richardson, do- 
wódca amerykańskich+ kontrotorpedowców, które 
zawitały do Gdyni. Oficerów amerykańskich powi- 
tał w imieniu szefa kierownictwa marynarki ko- 
mandor podporucznik Antonowicz. Olicerowie ame- 
rykańscy, którzy zamieszkali w hotelu Polonia, 
udali się o godz. 10 do Belwederu, gdzie wpisali 
się do księgi wizyt. Następnie złożyli wizytę pierw- 
szemu wiceministrowi spraw wojskowych, genera- 
łowi Konarzewskiemu, szefowi sztabu generalnego 
gen. Piskorawi, szefowi marynarki wojennej ko- 
mandorowi Świrskiemu, w ministerstwie spraw za- 
granicznych, wreszcie posłowi Stanów Zjednoczo- 
nych, Stetsonowi. O godz. 13.30 minister spraw 
wojsk., którego zastępuje gen. Konarzewski, 
wydał na cześć oficerów amerykańskich śniadanie 
w hotelu Polonia. Po poludniu oficerowie amery- 
kańscy zwiedzili Warszawę i Wilanów. O godz. 
20 odbędzie się na ich cześć obiad u posła Stanów 
Zjednoczonych w obecności polskich oficerów armji 
i marynarki. O godz. 23 oficerowie amerykańscy 
wyjechali do Gdvni. 

DELEGAT FRANCUSKIEGO . MIN. OŚWIATY 
W POLSCE. Do Warszawy przybył delegat francu- 
skiego ministerstwa oświaty, Meyerson, dyrektor 
laboratorjum psychologicznego Sorbony, w celu za- 
poznania się ze stanem naszego szkolnictwa samo- 
rządowego. P. Meyerson zabawi w Polsce czas 
dłuższy, 

NA KONGRES LEKARZY WOJSKOWYCH, jaki 
odbedzie się w dniach 6—8 października b. ir- 
w (Carliste w Pensylwanii, zostali wydelegowani 
z ramienia naszych wladz wojskowych: szef depar- 
tamentu sanitarnego miñ. spraw wojsk. Dr. SŁ. 
Ruppert, oraz pdpłk. Dr. Żakliński. Wyjazd delega- 
tów polskich do Ameryki nastąpi dnia 18 wrześ- 
nia b. r. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY  ZAGRANICZ. 
NYCH. W najbliższych dniach przyjeżdża do Pol- 
ski wycieczka korespondentów berlińskich pism 
zagranicznych. Wycieczka składa się z trzech An- 
glików, dwóch Skandynawców, trzech Amerykanów 
i jednego Jugosłowianina. 

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. Wczoraj odbył 
się w Warszawie pierwszy zjazd straży pożarnych 
województwa warszawskiego. Na zjeździe reprezen- 
towanych było 38 straży pożarn. ze stolicy, miast 
prawincjonalnych i wsi, Program zjazdu obejmowa! 
między inrfemi złożenie wieńca na grobie „Niezna- 
nego Żołnierza”, deliladę na placu Saskim, oraz 
zawody w parku Sobieskiego i na Bielanach. Za» 
wody wykazały znaczną sprawność straży ochotni- 
czej zarówno w niesieniu pomocy w pożarze, jak 
i w dziedzinie przysposobienia wojskowego, gdyż 
tak w tym, jak i w tamtym zakresie ćwiczenia 
wykazały dużą sprawność. 

JUBILEUSZ SZKOŁY. Donoszą z Warszawy: 
W najbliższą środę obchodzić będzie 50-lecie naj- 
starsza z istniejących szkół warszawskich, szkoła 
średnia pod wezwaniem św. Wojciecha, założona 
i kierowana do tej chwili przez znanego pedagoga, 
Wojciecha Górskego. 

ZGON ARTYSTY MALARZA. W Słubnie koło 
Medyki zmarł w dobrach hr. Myszkowskiego 
Aleksander Mroczkowski, znany tatrzański artysta 
malarz w 76 roku życia. W Muzeum Narodowem 
znajduje się jego obraz „Morskie Oko w Tatrach". 
W roku ubiegłym obchodzono uroczyście jubiłeusz 
BO-lecia jego artystycznej działalności. Sztuka pol- 
ska traci w $. p. Mroczkowskim jednego z najwy- 
bitniejszych swych przedstawicieli z doby naiwyż- 
szego jej rozkwitu w drugiej połowie XIX wieku. 
Pogrzeb ś. p. Al. Mroczkowskiego odbył się 28 
b. m. w Słubnie. 

NOWY PODKOP ZŁODZIEJSKI W WARSZA- 
WIE. Z Warszawy donoszą: Przy ul. Granicznej 
policja natrafila na podkop w jednej z piwnic do- 
mu nr. 5, prowadzący pod magazyn jubilera Pilza. 
Na miejsce udał się komisarz śledczy Lubeński 
wraz z agentami. 

SPRAWA NADUŻYĆ W PAŃSTW. BANKU ROL- 
NYM. Minister reform rolnych, dr. Witold Stanie- 
wicz, objąwszy w dniu 27 b. m. urzędowanie po 
powrocie z urlopu wypoczynkowego, zarzadzi nie- 
zwłocznie skierowanie do wyższego urzędu proku- 
ratorskiego we Lwowie sprawę nadużyć. wykrytych 
w oddziale Państwowego Banku Rolnego we Lwo- 
wie. Materjały, dotyczące tej sprawy, będą doręczo- 
ne jednocześnie komisji nadzwyczajnej do walki 
z nadużyciami. naruszającemi interesy państwa. 

NOWY KIEROWNIK MUZYCZNYCH TEATRÓW 
LWOWSKICH. Na stanowisko kierownika muzycz- 
nego w teairach lwowskich powołany został D Jes 


rzy Bojanowski, dotychczasowy kierownik opery 
pomorskiej w Toruniu. Jest on wychowankiem 
wyższej szkoły muzycznej warszawskiego Towa- 
rzystwa. muzycznego, oraz wiedeńskiej Akadem)i 
(fur Musik und darsteliende Kunst), gdzie studjo- 
wał pod kierunkiem sławnego kompozytora i dy- 
rygenta, prof. Fr. Schreckera, nadto słudjował na 
wydziale muzykologicznym uniwersytetu wie- 
deńskiego. 


PROGRAM ZJAZDU POLSKICH DZIENNIKARZY 
I PUBLICYSTYKÓW GOSPODARCZYCH, rozpo- 
czynającego sie 4 września we Lwowie w sali Izby 
handlowej (Akademicka 17), obejmuje następujące 
punkta: W niedzielę 4 września o godz. 11 udział 
w otwarciu Targów Wschodnich. Godz. 14 udział 
w śniadaniu, wydanem przez Targi na placu Tar- 
gów. Godz. 16.30 inauguracyjne posiedzenie Zjazdu 
w sali Izby handlowej. Przemówienie ministra 
Kwiatkowskiego. Dalsze obrady trwać będą 5-go 
września z terminem o godz. 10 rano i 4 po poł. 
We wtorek 6 września zwiedzanie Targów i zam- 
knięcie Zjazdu. 

AFERA LWOWSKIEGO MASARZA, Śledztwo 
przeciwko znanemu  masarzowi Nowakowi we 
Lwowie dobiega końca i około środy akty odesłane 
zostaną do prokuratury, celem sporządzenia aktu 
oskarżenia. Wyniki śledztwa dały podstawę do 
ścigania Nowaka o zbrodnię namawiania do fał- 
szywego świadectwa, zbrodnię oszustwa przez uży- 
wanie falszywej pieczatki przy dostawach mięsa 
dla wojskowości, występek lichwy mieszkaniowej 
i falszowanie środków spożywczych. Ponadto wła- 
dze skarbowe kończą dochodzenia w sprawie ma- 
gazynowania wódek i ukrywania ich przed opłatą 
skarbową. Przed niedawnym czasem sędzia śled- 
czy zarządził rewizję w magazynach Nowaka, gdzie 
skonfiskowano pewną ilość smaleu. Pokazało się 
bowiem, że Nowak dostarczył pewnemu oddziałowi 
wojskowemu we Lwowie smalcu, który okazał się 
nie do użytku, a nawet kilku żołnierzy zachoro- 
wało. 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 20-ZŁOTÓWEK. 
Od dluższego czasu pojawialy się na giełdzie 
lwowskiej fałszywe banknoty 20-złotowe. Od kilku 
dni inwigilowano kilka osób, podejrzanych policji 
na podstawie poprzednich doniesień. W rezultacie 
aresztowano Izaka Mendla i Mojżesza Stricksów za 
puszczanie w obieg falszywych 20-złotówek. 

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY NA ARTY- 
STĘ KABARETOWEGO WE LWOWIE. Onegdaj 
we Lwowie o godz. 4 rano na artvstę kabaretowego, 
Olesławskiego, napadli na placu Trybunalskim nie- 
znani rbusie. Jeden z nich szybkim ruchem przy- 
bliżył się i uderzył go tak mocno w twarz, że Ole- 
sławski runął na ziemię. Do leżącego przyskoczył 
natychmiast drugi apasz i przydusiwszy mu ko- 
lanem klatkę piersiową, ręką sięgnął do kieszeni 
tylnej w spodniach, skąd wyciągnął mu portfel. 
Na szczęście portfel ten zawierał wyłącznie legi- 
tymacje i dokumenty, zaś pieniądze miał napad- 
nięty ukryte w kieszeni marynarki. Po wvciątnię- 
ciu portfelu rabusie znikli. Olesławski wskutek 
uderzenia w głowę o bruk, przez dlugi czas był 
nieprzytomny i znikąd nie otrzymał pomocy,, albo- 
wiem o tej porze przez czas dłuższy nikt nie prze- 
chodził. Po jakimś dopiero czasie podniósł się 
z ziemi i zawiókł do domu. Bandyci widać już 
od samego wieczora śledzili Oleslawskiego, sądząc, 
że to jest jego wieczór benefisowy, wobec czego 
liczyli że znajdą u niego większą gotówkę. 

BURZA GRADOWA POD ZAKOPANEM. Nad po- 
wiatem nowotarskim przeszła burza z piorunami, 
która później zamieniła się w huragan z gradem, 
niszcząc wszystkie plony rolne na całej Orawie. 
Zniszczeniu uległy gminy: Podwilki. Orawka, Zu- 
brzyce, Lipnica Wielka i Mała. Ludzie, pracwjący 
w polu w tych gminach, doznali obrażeń, niektó- 
rzy nawet dość znacznych na całem ciele wskutek 
gradu niezwykłej wielkości. Grad powybijał szyby 
w domostwach i uszkodził słabsze dachy. Na miej- 
sce zniszczenia wyjechali przedstawiciele władz. 

ZJAZDY LEKARSKIE. W dniach 30 września 
i 1 pażdziernika b. r. odbędzie się w Krynicy- 
Zdroju II zjazd lekarski. Odczyty wygłoszą pp.: 
prof. dr. Rosner z Krakowa, doc. dr. Larentowicz 
z Warszawy, dr. Sabatowski, prof. dr. Koskowski, 
dr. Mączewski, dr. Seidler i dr. Lieberhardłt ze 
Lwowa, oraz dr. Kmietowicz junior z Krvnicy. 
Zgłoszenia lekarzy przyjmuje dr. Franciszek Kmie- 
towicz junior, Krynica-Zdrój, willa Dewajtis. Opła- 
ta zjazdowa wynosi 20 zł. 

SNIEGI W TATRACH. Od soboty nastąpiło 
znaczne obniżenie temperatury w Zakopanem. 
W górach spadł śnieg. miejscami na Rysach do- 
chodzi do 40 cm. W samem Zakopanem pada 
deszcz. 

BURZA GRADOWA W POWIECIE MAKOW- 
SKIM. Z Makowa donoszą: Onegdaj w godzinach 
popołudniowych przeszła nad powiatem makow- 
skim ogromna burza gradowa, która dała się we 


„znaki szczególnie okolicom wschodnim tego powia- 


Katastrolalne przerwanie tamy stawu rybiego 


w Wilnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 sierpnia. W poniedziałek o 
godzinie 1 popołudniu zdarzyła się w Wilnie 
niebywała katastrofa przy ul. Subocz 16. Na 
teernie klasztoru 0O. Misjonarzy urządzone 
były sztuczne stawy na wysokości 30 metrów 
ponad poziomem całego przedmieścia Popławy. 
W stawach tych zakonnicy uprawiali hodowlę 
ryb. Wskutek zatkania się rur odpływowych 
woda przerwała tamę i runęła wdół, zalewa- 
jąc domy przy zanłknu Praczkarnia. Pod na- 
porem wody zawalił się najbliżej połcżony bn- 
dynek przy ul. Subocz 16, który był własno- 
ścią niejakiego Downarowicza. Równocześnie 
woda zniszczyła 16 innych domów mieszkai- 
nych, zamieszkałych przeważnie przez nhogą 
ludność. Woda zniszczyła sprzęty.domowe, się- 
gając w mieszkaniach do wysokości 1 metra. 
Po jakimś czasie woda spłyneła do pobliskiej 


rzeczki Wilejki, zatrzymując się jedynie w pi= 
wnicach. 

Wśród mieszkańców powstała nieopisana pa- 
nika i chaos, albowiem rzucono się do łapa- 
nia olbrzymiej ilości szincznie wyhodowanych 
ryb, które wraz z wodą spłynęły ze stawu. 
Wezwana straż pożarna i policja zrobiła po- 
rządek. Na miejsce wypadku przyjechał pre= 
zydent miasta. Ustalono, że straty, poza zniu 
szczonemi sprzętami i domami, są nie duże, 
albowiem wynoszą około 15 tys. zł. Kilku po- 
szkodowanych, którzy nie mogli zamieszkać 
w uszkodzonych budynkach, przyjęli OO. Mi=- 
sjonarze do budynków klasztornych. Panikę 
w mieście wywołał dodatek nadzwyczajny je< 
dnego z pism, w którym znacznie wyolbrzya 
miono rozmiary katastrofy. 
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tu. Grad, niebywałej wielkości, miejscami wielkości 
kurzego jaja, poczynił straszliwe spustoszenia na 
polach, a zwłaszcza w sadach i budynkach. W By- 
strej w budynku szkołnym zostały niemal wszyst- 
kie szyby wytłuczone, jak również w kilkunastu 
domach. W Osielcu wszystkie drzewa na dwóch 
rolach zostały doszczętnie ogołocone z owoców 
i liści. Na Monkaczu kilka krytych papą dachów 
zostało podziurawionych. W innych wsiach, jak 
Łętowni, Tokarni, Naprawie, Krzeczowie, Skomiel- 
nej, Balej i innych grad poczynił prawie takie 
szkody i spustoszenia, jak w wymienionych. Nad- 
mienić wypada, że jest to czwarta z rzędu burza 
fradowa, jaka nawiedziła te okolice tego roku, lu- 
dność zaś czeka, aż ktoś przyjdzie z pomocą. 

(Kap) ŚMIERC PODCZAS BURZY. W czasie sza- 
lejącej ostatnio w powiecie 
mieszkaniec Lipnicy, Jan Kuliga, został przygnie- 
ciony walącem się „wskutek uderzenia pioruna, 
drzewem tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na 
miejscu. A 

(Kap' EPIDEMJA TYFUSU W POWIECIE LI- 
MANOWSKIM. W kilku gminach powiatu lima- 
nowskiego zanołowano większą ilość zasłabnięć na 
tyfus brzuszny. Choroba zaczyna przvbierać cha: 
rakter epidemiczny. Szereg chorych odwieziono do 
szpitala w Nowym Sączu. W gminach, w których 
zdarzyły się wypadki tyfusu, warunki sanitarne są 
niefortunne. 

DELEGAT ANGIELSKI W KATOWICACH. Rawi 
w Katowicach sekretarz  Królewsko-Brytyjskiego 
Tow. Badania Zagadnień Międzynarodowych, sir 
Bourdillon. Złożył on wizyty oficjalnym czynni- 
kom, oraz zetknął się z przedstawicielami przemy- 
słu. Bourdillon, który w swoim czasie był człon- 
kiem miedzyalianckiej komisji rządzacej w Opolu, 
zamierza, po powrocie do Londynu. wygłosić od- 
czyt o stosunkach gospodarczych i politycznych, 
panujących na Gornym Śląsku w dobie obecnej, 


ze świeta. 


ZAWALENIE SIĘ RUSZTOWANIA W CZASIE 
POŚWIĘCENIA KOSCIOŁA. W czasie poświęce- 
nia kościoła katolickiego Liebfrauenkirche w Gdań- 
sku przyszło wczora: do katastrofy; która tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie po- 
ciągnęla za sobę większych ofiar w ludziach. 
W chwili, kiedy wszyscy biorący udział w akcji 
poświęcenia ustawili się u stóp kościoła, zawaliło 
się rusztowanie Znajdujący się pod rusztowaniem, 
zdążyli na bok uskoczyć, natomiast 8 osób, będą- 
cych na rusztowaniu, na wysokości I-go piętra, 
runeło na dół, przyczem 4 osoby doznały noważ- 
nych obrażeń, dwie lekkich, dwie wyszłv bez 
szwanku. Najbardziej poszkodowanym został twór- 
ca kościoła, arch. Schulze, który doznał porażenia. 
stosu pacierzowego. 

ZGON HEHNRYKA MONNETA. W sobołę zmarł 
w Wiedniu w 66-tym roku życia literat i dzien- 
nikarz polski, dr. Henryk Monnet. Dr. Monnet mie- 
szkał w Wiedniu około 40 lat i należał do najpo- 
pularniejszych i najbardziej cenionych członków 
i działaczy kolonji polskiej. Dr. Monnet, dawniej 
publicysta, pracujący tak w niemieckich, jak i pol- 
skich pismach, zamieszczając krytyki z działu li- 
terackiego, zaprzestał póżniej publicystyki i po- 
święcił się głównie studjom dziel Juliusza Słowa- 
ckiego, które prawie wszystkie przetłumaczył na 
język niemiecki. 

B. KRONPRINZ NIEMIECKI W WIEDNIU. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że były niemiecki 
następca tronu bawi obecnie w Wiedniu incognita 
pod nazwiskiem hr. Geldern. Przyjechał on do Wie- 
dnia ze swoich posiadlości na Śląsku i wyjeżdża 
za parę dni do Monachium. W rozmowie z dzien- 
nikarzami zapewnił były kronprinz, że pobyt jego 
w Wiedniu niema żadnych celów politycznych. 
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PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO. 
Warszawa, 30 sierpnia. 


Na poniedziałkowej rozprawie wypowiedział 
swoje ostatnie słowa jen. Żymierski. 

Na wstępie swego przemówienia jen. Ży- 
mierski podkreśla, że zabiera głos w ostat- 
niem swem słowie, to czyni to z obowiązku 
swego żołnierskiego, aby bronić swego hono- 
ru i munduru, który nosi i którego w przeciągu 
17.tu lat służby nie splamił, 

> dalszem przemówieniu jen. Żymierski ko- 
leino przechodzi wszystkie punkty oskarżenia. 
Go do umowy z „Protektą”, jen. Żymierski za- 
znacza, że na przewodzie sądowym nie sły- 
szał ani jednego słowa, że umowa jest zła. 
Nie powiedzieli tego ani powołani na świad- 
ków wyżsi oficerowie korpusu kontrolerów, 
ani przedstawiciele ministerstwa skarbu, ani 
przedstawiciel ministerstwa przemysłu i han- 
dlu, a jednak przedstawiciel oskarżenia pu- 
błicznega zarzucił, że umowa jest zła. Nikt tu 
nie dowiódł, że umowa jest szkodliwa, przy- 
nosząca straty dla skarbu państwa. A gdyby 
ta umowa byłą wykonywana, nie wiadomo, 


nowotarskim burzy 


YZ E E ws 


czy możnaby było nazwać ją szkodliwą. A 
względy formalne? 

Umowa twierdzi jen. Żymierski 
była uzgodnioną. Mam na to dowody, wbrew 
zeznaniom tu złożonym przez kpt. Chrząsz= 
czewskiego, który może nie znał tych dowo= 
dów, jakie sąd ma w aktach do swej dyspo= 
zycji. Chciałbym również wyjaśnić, że nie 
dążyłem ani ja, ani mój obrońca do zepchnię= 
cia odpowiedzialności za zawarcie umowy na 
departament III-ci. Dążyłem tylko do wykaza- 
nia formalnego, że te czynności przeprowa» 
dzał departament. Przecież nie można twier- 
dzić, że ja tylko wszystko robiłem, ani że by= 
łem inicjatorem tej fabryki. Jeszcze przede- 
mną był major Sarnek we Francji. Inżynier 
Bergier już od 1921 r. a więc przez 5 lat my- 
ślał o fabryce. Przychodzą do mnie i pokazują 
plan. Ja go przyjmuję i daję placet. Czy to 
jest inicjatywa? Ja nie mogę odbierać i nie 
odbieram zasług moim podwładnym, bo to 
jest ich dorobek. Cóż ja w tej sprawie zrobi- 
łem? Nic. Sprawę poruszył i pracował nad 
nią płk. Sianożęcki, Ja mu pomagałem jaka 
szef. Ale nawet gdyby przyjąć tezę prokurało= 
ra, że ja jestem inicjatorem, więc szefowi nie 
wolno wykazać myśli twórczej? Nie wolno 
kierownictwu mieć inicjatywy? 

W dalszym ciągu swych wywodów, jen. 
Żymierski zwalcza tezę prokuratora, że umo- 
wa była zawarła w pośpiechu. Oskarżony 
twierdzi, że pośpiechu nie było, bo nad o- 
twarciem fabryki myślano od r. 1921. Tak 
zeznają świadkowie. Pertraktowano od dawna. 
Prokurator zwęża czasokres ten i liczy od 17. 
lipca do 6-go września. Ale to nie jest ścisłe. 
Pośpiechu nie było, ale przecież trzeba była, 
aby i fabryka nareszcie była założona. Pro- 
kurator powiedział, że nie było budowy fabry- 
ki masek w planie mob. Nie mamy tu dowo- 
dów na ło, bo prokurator przez cały ciąg 
procesu nie wątpił w to. Wówczas przedsta- 
wiłem sam plan tu sadowi, ale teraz moge o- 
perować tylko rozumowaniem. Plan mob. mn= 
si obejmować budowę fabryki, bo maski mu- 
szą być wytwarzane w krajn, bo zabezpie” 
czenie samo nie rozwiązuje surawy. Sztab pe- 
ueralny powinien mieć w reku obronę dla 
wojska, ale i dla społeczeństwa w przyszłej 
woinie gazowej, aby uniknąć paniki w kraju. 

Pan prokurator wykazuje, że ja powinienem 
był zbadać solidność „Protekty'" — mówi jen. 
Żymierski — zarzuca mi dalej oskarżyciel, 
że tak gorliwie sprawdzałem solidność „Tana 
ka”, kiedy chodziło o głupie gaśnice, nie bada- 
łem solidności „Protekty". Panowie sędziowie 
jest to argnment tylko pozornie słuszny, wszak 
badałem kwestję „Tanka“, bo miałem skar- 
gi i zażalenia, łecz na tę sprawę trzeba pa< 
trzeć nietylko przez perspektywę dnia dzisiej- 
szego. Ale pomijam to, że nie moją, lecz de- 
partamentu rzeczą było zbadanie solidności, 
Departament był uspokojony gwarancją, uzna» 
ną przez ministerstwo skarkhu. Nikomu w tej 
sprawie zarzutu stawiać nie można, a już 
tembardziej mnie. W sprawie innych ofert, 
oferta inż. Lelewela wpłyneła wówczas, gdy 
prace nad umową z „Protektą"* posunęły się 
daleko naprzód. Pertraktacja z nim byłaby 
wtenczas objawem niesolidności ze strony mi- 
nisterstwa. Wreszcie ja tylko akceptawałem 
w tym względzie wniosek departamentu. A 
teraz kwestja Kummanta Panowie sedziowiel 
la zaakceptowałem wybór maski francuskiej, 
a to na podsławie referatu inż. Rergera Po- 
twierdza to i kpt. Chrząszezewski, stwierdza= 
jac, że typ maski francnskiej jest lerszy od 
modelu Kuramanła, Na rozprawie sadowej dr. 
Bednarz twierdził, że fabrykowanie masek 
Kummanta było niernożliwe. 

Po przerwie, 
szczególne ustępy przemówienia prokurałora 
Rumińskiego, dotyczacych zawierania umów 
w sprawie dostaw gaśnic, jak również dotyczą» 
cych Grodna, poczem opisuje przed sądem 
swoją karjerę wojskową. 

Na wszystkich stanowiskach—kończy swoje 
przemówienie jen. Żymierski--działałem przy» 
gotowany do brania odpowiedzialności, Praco« 
wałem uczciwie — kończy oskarżony —- į je- 
żeli popełniłem winę, to tylko taką, że nie 
poznałem się na ludziach. Gdybym był wina 
nym, to karę wymierzyłbvr: sobie sam, a je- 
żeli utrzymuję się przy życiu, ło jedynie dla» 
tego, Że wierze w sprawiedliwy wyrok wyso=_ 
kiego trybunału. s 

Po ostatniem słowie jen. Żymierskieg 
wodniczący komunikuje, że sąd 


OKU. 


— 


jen. Żymierski zwalcza po- 


Z TRATRU M. IM. I SŁOWACKIEGO, — 
„Balladyna“ Słowackiego, gorąco przyjęta 
przez licznie z.braną publiczność na dwu 
pierwszych spektaklach sezonu, powtórzoną 
bedzie dzisiaj we wtorek i jutro we środę. Na- 
kład Albumu Slowackiego, sprzedawanego 


przez bileterów po cenie zniżonej, jest na wy- 
zerpaniu. 


= s— 


REPZRTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek „Balladyna, © 
Środa, 31 sierpnia: „Balladyna“. 
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„„PROMIEŃ" Podwale 6 


BUSTER KEATON 


GPEILION ECR Ó W 
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Co dzisiaj grają w kinach? 
Bagatela: „Blondynka czy brunetka", 


Nowości: „Nędznicy". 
Promień:, „Buster Keaton i milin krów”, 
Sztuka: „Za cenę duszy i ciała”, r 
Uciecha: „Przed trybunałem. sumienia" (Karina | 
Beli. Olaf Fónns i Einar Hanson). 
Wanda: „Rozpętane żywioły” i „Gwiazda N. 
orku“. 
1 Warszawa: „Szatan prerji" i „Piekielna intry- 


t 


ga 


z Radio. 


sopranistki: 


Program stacyj radjoionicznych: 


na środę du. 31 sierpnia 1327 r. 


Krakow (422) tsodz. 16.40—17.10: Program dla dzie- 
ci Z esklu: Bajki jugosłowiańnkie Cz. VI); godz. 
+15—18.35: Transmisja z Warszawy; godz. 18.40—19: 
Nadprowram; godz. 19—19.25: Odczyt pod tyt. „Oko- 
lice Krnkowa*, wykł. dr. H. d'Abancourt; godz. 
1930—19.55: Odesyt pod tyt. „Przedwiośnie nowocze- 
snego teatru w Polsce", wygl. p. Jerzy Jionard_Bu- 
jański: godz. 20—20.30: Komunlkaty; godz. 20.80: Kon- 
cert. Lekka muzyki. Wykonawcy: p. Kujetan Kop- 
czyński (śpiew), p. Stanisława Żurawska (śpiew). 
n Zygmunt Marmor of(rt); godz. 22: Transmisja z 
Warszawy: godr. 22.30--23.30: Transmisja koncertu 
z restauracji „Pavillon“. . 
Warszawa (1111) Godz. Sygnał Czasu, komunikat lo- 
tniczo-meteorologiczny, komunikaty P. A- T, i-.nade 
program; godz. 15: Komunikat gospodarczy _ meteo- 
rólogiczny, oraz nadprogram: godz. 16.30—17: Audy- 
cja dla dziec!; godz, 17—17-15: Nadprogram | komn- 
nikaty; godz. 17.15: Koncert popoludniowy w wyko- 
kaniu orkiestry kinematografu „Casine” pod dyr. 
Adama Furmańskiego; godz. 18-35—18.60: Komunikat 
P. A T; godz. 18.50—19.15, Odezyt p. t. „Zyd-boha- 
ter“ (Berek Joselewicz) — wygl. prof. H. Mościcki: 
godz. 19.15—19.35: Rozmaitości; godz. 19.35—20: Odczyt 
a t. „Zawód leśnika" (dział „Rolnietwo”) — wygl 
int. Alekrauder kltmkiewicz: godz. 20—20.15: Koinu- 
nikat rolniczy; godz. 02.30: Transmisja z Krakowa; 
godz. 22: Komunikaty policji, sygna? czasu, komu- 
Sikat lotniczo-meteorologiczny, komunikaty P.A.T, 
Poznań (280.4) Godz. 13: Notowania giełdy zbożo- 
14: Nstowania giełdy pie- 
Koncert z płyt g£ramafono- 
, Poznań, nl. 27-go 
komunika- 


czasu; rodz. i: 
niarni „Palais Royal“. 

Berlin (443.9 A 366) Godz. 16: Transmisja koncertn z 
Herinsdorfn: godz. 20.30: „Na moście” — jednoak- 
lówka F. Saltena: godz. 21: Koncert orkiestry; godz. 
22.50: Muzyka wioska i hiszpańska. 


Monachjuin (535.7) Godz. 16: Koncerti kwartetu: 
godz. 20: Muzyka Beethovena; godz. 22.30; Muzyka 
taneczna. 

Stuttgart (479.7) Godz. 16.15: Kancert; 20: 
Wieczór operowy, następnia rozmaitości. 

Wiedeń (517.2) Godz. 11: Koncert; godz. 16.15: Kon- 
cert; godz. 20.05: Wieczór humoru. następnie mu 
zyka lekka. 

Brno (441.2) Godz. 19: Pieśni i arje; godz. 19.90: Re- 
cytacje; godz. 20: Koncert urkiestry; godz. 21: Mu- 


godz. 


zyka dęta, 
Praga (884.9) Godz. 17: Koncert; godz. 20.10: Kon- 
cert; godz. 21.25: Komedja. 


Kimiura i sztuka. 


„Stow. młodych muzyków“: 
Polaków w Paryżu. 


Nasz korespondent paryski p. Helle donosi: 

Opinja publiczna w kreju z radością dowie się 
o nowej placówce kulturałnej nad Sekwaną, w po- 
staci założonego w ostatnich dniach z. r. „Stow. 
Młodych Muzyków Polaków w Paryżu“, 

Celem nowego zwiazku jest zrzeszenie polskich 
sil muzycznych we Francji, przychodzenie pol- 
skim muzykom na tym gruncie zarówno z pomocą 
materjalną, jak też i w organizowaniu ich konrer- 
tów, oraz propagowanie we Francji muzyki pol- 
£kiej. 4 

Pomimo bardzo krótkiego istnienia, nowe towa- 


~ rzystwo zaznaczyło bardzo energicznie swą dzia- 


t 


| 


łalność, urządzając w niespełna pół roku jeńena- 
ście koncertów polskich, zorganizowanych bądź 
wprost za sprawą jego, bądź też przy jego pośred- 
nictnie. Ukoronowaniem tej działalności był wiel- 
ki Festival muzyki polskiej, z udziałem Pawla Ko- 
chańskiogo i Artura Rubinsteina. Programy wszyst- 
kicn tych koncertów zawierały niemal wyłącznie 
utwory polskie, jak: Szopena, Moniuszki, Karlo- 


%owicza, Wieniawskiego, Paderewskiego, Szymanow- 


akiego, Opieńskiego, Niewiadomskiego. Szopskiego, 
skiego. Łabuńskiego, Maklakiewicza, Perkow- 
o, Tansmana, Wiechowicza i innych, z udzia- 
polskich wirtuozów, obok wymienionych już: 
ańskiego i Rubinsteina, a więc pań: Korwin- 
anowskiej, de Witt, Piaseckiej, panów: Byka, 


w" > f -af 1 
} M uU N 
- 
2204 9904 Goneła,  Hermelina,  Łabuńskiego,  Syrewicza, 
-meam - w Szlompki i Wilkomicskiego, 
ka Na sezon przyszły stowarzyszenie projekluie 
= szereg stałych koncertów, z tych conajinniej jeden 
Teatry- Kina -Koncerty |symfoniczny, oraz szereg konkursów kompozytor- 
| skich. 
+96 i gp racz w W skład zarządu stowarzyszenia wchodzą pp.* 
+ Buzia 30 sierpnia ++ Piotr Perkowski (prezes), Słamsław Wiechowicz 
> ++ (wiceprezes), Feliks Łabuński (sekretarz), uraz Sta- 


nisław Gzapski (skarbnik). 


—4$)—— 


BIBLIOTEKA SŁOWIAŃSKA. Liga słowiań- 
ska przystąpila do założenia w Warszawie 
wielkiej biblioteki słowiańskiej, pałaczonej 
z czytelnią czasopism, wychodzących na ca- 
łym świecie w językach słowiańskich. Bibljo- 
teka podzielna będzie na pawilony według 


poszczególnych narodowości. W skład jej wej-| 


dzie 60.000 tomów ze zbiorów poseminaryj- 


nych bibljotek rosyjskich. Znawca spraw bia-. 


łoruskich, inż. Zienkiewicz, ołiarawał bibljote- 
ce swe bogate zbiory książek, dotyczących 
spraw słowiańskich, w ilości 30.000 tomów. 
Uroczyste otwarcie nowej bibljoteki przewi- 
dziane jest na dzien 15 pażdziernika r. b. 

FITELEERG PROFESOREM  KONSERWA- 
TORIUM WARSZAWSKIEGO. Dyr. Grzegorz 
Fitelberg mianowany został profesorem klasy 
orkiestrowej i dyrygentów w państwowem kon- 
serwatorjum warszawskiem. P. Fitelberg obej- 
muje swe funkcje 1 września b. r. 

12-TY ZJAZD KONSERWATORÓW. Dnia 
20 września b. r. otwarty zostanie w Łucku 
12-ty Zjazd Rady konserwatorów. Obrady od- 
bywać się będą kolejno, poza Tuckiem, w Du- 
bni, Ostrogu, Międzyrzeczu Ostrogskiem, Krze- 
mieńcu, Wiśniowcu i Poczajowie. 

NOWE SIŁY ARTYSTYCZNE W OPERZE 
WARSZAWSKIEJ. Wśród nowo zaangażowa- 
nych do opery warszawskiej sił figurują m. in. 
sopranistka p. Ewa Bandrowska-Turska i Olga 
Olgina i mezzosopranistka Iza Szereszewska, 
z panów zaś barytonista Jan Romejko, bas Bo- 
lesław Bolko t baryton Jerzy Ruli. Poczet 
adeptów powiększono  następującemi siłami: 
Bojar-Przemieniecka,  Franksó- 
wna, Kejlowa, Szymborska i Węgrzynówna, 
tenorowie: Bzowski i Popławski i baryton Bro- 
dnicki. 

PRZECIW MARKSOWSKI INSTYTUT W PA- 
RYŻU. Według doniesienia „Revue Internatio- 
nale des Societes Secretes', powstał w Paryżu 
instytut przeciwmarksowski, maiący na celu 
dostarczanie pubiiczności pożądanego środka 
do zwalczania propagandy komunistycznej. 
W każdy drugi i czwarty piątek miesiąca od- 
bywają się w instytucie odpowiednie wykłady 
pubłiczne. Konferencje te rozpoczął szeregiem 
ciekawych wykładów prezes instytutu, hr. de 
Tranqueville na temat „Trzy międzynarodów- 
ki Marksa, Jaures'a i Lenina“, które to odczy- 
ty ukazały się już w druku. Źródła ich i ma- 
terjaty mają słuchacze konferencyj do dyspo- 
zycji. 

W ten sposób mają być omówione po kolei 
wszystkie ważniejsze zagadnienia marksizmu 
w jego przeróżnych objawach, przedewszyst- 
kiem zaś kwestia żydowska. 


UKŁ tvKMA 


Szkola Rzemiosł 
w Krakowie, 


W początkach ub. r., z inicjatywy min oświaty, 
prezydjum m. Krakowa, oraz ster, interesujących 
się sprawami szkolnictwa zawodowego, zostalo za- 
łożone Tow. szkoły rzemiosł, którego zadaniem jest 
organizowanie na terenie miasta Krakowa szkół 
rzemieślniczych. 

Urzeczywistnieniem zadań tow. jest zalożona w 
roku ubiegłym Szkoła rzemieślnicza mechaniczno- 
ślnsarsia, która znalazla na razie pomieszczenie 
|w budynku państwowej szkoły przemysłowej przy 
Al Mickiewicza |. 5. 

W roku szkolnym 1926/27 zostal otwarty kurs 
pierwszy, na który przyjcto 65 uczniów. O potrze- 
bie powsławania tego typu szkół w Palsce, w 
szcególności na terenie miasla Krakowa, świadczy 
duża ilość zgłoszeń, oraz wysaki cenzus wykształ- 
oenia przyjętych uczniów; na ogolmą liczbę 65 
uczniow, zaledwie tylko kiłku posiadało minimal- 
nie wymagany cenzus ukończenia 4-ch klas szkoły 
powszechnej, zaś przeważająca większość wyka- 
zala się ukończoną pełną szkolą powszechną, 
względnie 5 lub 6-ma klasami szkoły średniej. 

Program krakowskiej szkoły rzemieślniczej opie- 
ra sie śriśle na programie ministerjnm, ! obeimuje 
|3-letnią naukę tak teoretyczną, jsk i praktyczną. 
W b. r. szkolnym rozpocznie szkoła drnęi rok swo- 
jego istnienia. Uczniowie, kończący tę szkolę, po» 
siadać będą prawa czeladników na równi z ucznia- 
mi, kończącymi naukę zawodową drogą praktyki 
w warsziatach rzemieślniczych. 

Jednocześnie z uruchomieniem szkoły, na razie 
w budynku państwowym, zarząd Tow. szkoły rze- 
mieśłniczej przedsięwziął usiłne starania o uzy- 
skanie kredytów na budowę własnego gruachu 
szkolnego. Na ten cel gmina miasta Krakowa u- 
dzielila Tow. gruntu w Podgórzu przy ul. Skrzy- 
neckiego, oraz w budżecie na bież. rok administra- 
jcyjny została uwzględniona odpowiednia subwen= 
cja na częściowe pokrycie kosztów prowadzenia 
szkoly, Ten stan rzeczy zapewnia szkole trwałą 
jprzyszłość i należyty rozwój. 

Korzystając z wydatnej pomocy finansowej min. 
oświaty — Tow. zakupiło większą ilość materja- 
łów budowlanych; uzyskano już zatwierdzenie pla- 
[nów szkoły przez min, a opracowanych przez 
larch. Jana Perosia. Jest nadzieja, że główna cześć 
gmachu w obecnym sezonie budowlanym stanie 
pod dachem, zaś w przyszłym roku szkolnym 
(szkola rzemiosł będzie mogła kontynuować naukę 
|jwe własnym budynku. 

Nowo powstala szkoła na razie uwzzlednia tylko 
|dział ślusarski, jednakowoż zamiarem Tow. jest, 
aby w najkrótszym czasie otworzyć oddział mee 
chaniki precyzyjnej, pozatem, w miare rozwoju 
szkoły, towarzystwo zamierza utworzyć nowe dzia- 
ły. jak elektroiechniczny, stolarski, krawiecki itp. 

W skład zarządu Tow. szkoły rzemiosł wchodzą: 
W. Ostrowski, wiceprez. m, jako prezes, inż. 
Edward Kostecki, dyr. szkoły przemysłowej mę- 
skiej, jako skarbnik, inż. Eugenjusz Tor, dyr. Mu- 
zeum Przemysłowego, jako sekretarz; członkowie 
zarządu: insp. Francisz, Smereczyński, reprezent. 
kuratorium krakowskiego okręgu szkolnego, Lu- 
dwik Szularski, delegat Rady miejskiej prezes 
Piutr Kosobnizki, delegat Zw. [zb rękodzielniczych, 
inż. Piotr Król. delegat krak. Izby rękodz., dyr. dr. 
Rudolf Berez, delegat Izby handlowej, prof. Leon 
Skarżeński, delegat firmy L. Zieleniewski i cech- 
mistrz Cechu ślusarzy, Symforjan Kaszycki. 

aa 


Dzieś osp 
Zakusy przemysłowców wędlowych 


Wśród przemysłowców węglowych, którzy 
wskutek podpisania ogólno-polskiej konwencji 
węglowej, nie boją się już konkurencji innych, 
nie należących dotąd do konwencji koncer- 
nów — mówi się coraz wyrażniej o podwyżce 
cen na węgiel. 

Powyższe tendencje zwyżkowe spotkały się 
ze strony ministerstwa przemysłu i handlu ze 
stanowczym sprzeciwem. Gdyby mimo to kon- 
cerny węglowe zdecydowały się na zwyżkę 
cen, ministerstwo przemysłu i handłu ucieknie 
się do przysługujących mu prawnie środków 
represyjnych, jako to cofnięcie ulg, przysłu- 
gujących koncernom, podwyższenie taryf 
przewozowych itp. 

Ministerstwo bowiem stoi na stanowisku, że 
dzisiejszy słan ekonomiczny kraju nie upo- 
ważnia do podwyżki cen węgla, w razie zaś 
jakichkolwiek zmian w tym kierunku samo 
poczyni odpowiednie kroki. 


Ołówki. 


Na rynku ołówków ruch duży, bardzo wiel- 


kie zakupy czynią przedsiębiorstwa rządowe i | 


samorządowe, oraz odbiorcy prywatni. Ceny 
utrzymują się na niezmienionym poziomie. — 
Warunki sprzedaży dla mstytucyj rządowych 
i samorządowych: rachunki otwarte, docho- 
dzące do kilku miesięcy, dla odbiorców pry- 
watnych 50 proc. należności gotówką, 50 proc. 
wekslami. Wypłacalność dobra. W pierwszych 
dniach września ukażą się na rynku ołówki 
nowej fabryki krajowej „Lechistan“ w Grocho- 
wie. Notują w hurcie za 1 gros w złotych: 
ołówki czarne Majewskiego: „Polonia“ 96.35, 
»indja“ 51.60, „Demon'*' 62.00, „Perkun* 27.50; 
gatunki niźsze 9 — 13.10 — 13.75 — 15.85, 
ołówki atramantowe Majewskiego: „Polonja“ 
96.35, „Indja“, „Zagłoba”, „Lazur“ i „Ignios” 
62.00, „Demon“ 48.15, „Trefle“ 26.85, „Kos- 
mos“ 23.25, ołówki notesowe czamme Majew- 
skiego „Indja“ 25.80, z kapslami 30.00, „,De- 
mon 15.50, z kapslami 18.05, „Perkun' 14.60, 
z kapslami 20.65, inne 7.75, notesowe atra- 
mentowe „Indja“ 31.00, „Demon“ 20.65, z 
kapslami 22.35, „Perkun' 17.90: kolorowe czer 
woónc-niebieskie ozdobne 117.00, wyborowe 
48.00, „Red-Blen 2410, niebieskie 24.10, czer- 
wone 27.50, czerweno-niebieskie w gatunku 
niższym 27.50, ołówki stolarskie na 18 cm. — 


ocdiarcz 


25.10, na 26 cm. — 3440, ołówki czarne i 
kopjowe Handtmutha „Koh i Noorr* Numer fa- 
bryczny 1500—113.50, notesowe „Koh i Noor“ 
Nr. fabr. 1515a — 80.50, kopjowe „Koh i 
Noor“ 113.50, „Mefisto“ 64.00, ołówki koloro- 
we zwykłe i konjowe Hardtmutha: biurowe 
sześciokąt. czerw. — nieb. — 11350, inne 
56.10 złotych. Od wszystkich artykułów fir- 
|my Majewski udzielane są rabaty w stosunku 
|20 proc. 


v$0. 


Kronika ekonomiczna. 


RZĄDOWA AKCJA BUDOWLANA. Dzia- 
łalność ministerstwa roból publicznych w akcji 
budowy mieszkań polega na ułatwieniu i re- 
|gulowaniu nabywania terenów pod budowę. 
Aby nie było nadużyć przy odstępowaniu 
i gruntów państwowych i samorządowych na 
cele rozbudowy, min. najpierw grunty wy- 
dzierżawia, a dopiero później odstępuje na 
własność, Odstępowanie gruntów, a więc sprze 
daż względnie udzielanie prawa zabudowy do- 
konywa się za pośrednictwem samorządów. 
Miasta muszą jednak przedłożyć częściowy 
plan regulacyjny. Sama akcja budowlana za- 
leżna jest od taniego materjału i kredytu na 
nobociznę. Materjału jest dosyć, należy go je- 
dnak umiejętnie zużylkować. 

Popierając zasadniczo wykonywanie budo- 
wy 2 materjałów ciężkich (cegła, kamień, b2- 
ton, żelazo-betom, drzewo) ministerstwo dąży, 
aby miastom mniejszym lub przedmieściom u- 
łatwić rozbudowę przez dostarczanie zastęp- 
czych materjałów budowlanych (glina, cegła 
z trocin, wełna drzewna). Pragnąc w tym za- 
kresie osiągnąć należyte rezultaty, założono 
w woj. wołyńskiem i wileńskiem kursa prak- 
tyczne budowy domów mieszkalnych z mate- 
rjałów zastępczych. Ministerstwo specjalnie 
popiżra budowę małych mieszkań i daje spół- 
dzielniom mieszkaniowym 80 proc. zniżki od 
ceny szacunkowej gruntu i to na kilkuletnie 
spłaty. 

Kredyty budowlane rozdziela sie przez Bank 
Gosp. Krajowego. Dotychczas prey wspól- 
udziale min. robót publicznych wybudowano w 
miastach 12 tysięcy mieszkań. 

INWESTYCJE W GDYNI. Stocznia gdań- 
ska, która jest dziś w ręku spółki międzyna- 
rodowej „The international Shipbulding and 
Engineering" z udziałem polskim, gdańskim, 
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| 
francuskim i angielskim, zamierza bndować 


w Gdyni stocznię-fiiję, na co bardzo przychy!- 
nie patrzą nasze czynniki miarodajne. ” | 

Gdynia, 29 sierpnia (AW). Na zachodnim 
brzegu basenu wewnętrznego w Gdyni pc- 
wstać ma z udziałem angielskim wielka łusz- 
czarnia ryżn. Ja sama grupa kapitalistów tna 
budować obok e'ewator zbożowy. 

DOCHODY SKARBU Z DANIN PUBL, I 
MONOPOLÓW. Wpływ z danin publicznych 
i monopoli dały w drugiej dekadzie sierpnia 
roku bieżącego ogółem 50.7 milj. zł., tj. o 108 
milj} zł więcej, niż w drugiej dekadzie sier- 
pnia r. ub. W tem wpływy z podatków bez- 
pośrednich, łącznie z 10 prve. dodatkiem oraz 
podatkiem majątkowym wyniosły w drugiej 
dekadzie sierpnia br. 143 milj. zł. wobec 11.3 
milj zł, wpływy z podatków pośrednich — 
4 milj. zł. wobec 5 milj. z, wpływy z opłat 
stempiowych — 34 milj. zł wobec 3.1 milj. 
zł, wpływ z ceł — 8 milj. zł. wobec 35 mili. 
zł. i wpływy z monopoli — 21 milj. zł. we- 
bec 17 milj. zł w drugiej dekadzie r. ub. u 

TARYFA BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI 
MIĘDZY POLSKĄ A ANGLIĄ, FRANCJA i 
BELGJĄ. W wyniku długotrwałych układów, 
zapoczątkowanych jeszcze w roku 1924 w dn. 
21 września br. wznowione zostaną w Berli- 
nie prace nad utworzeniem taryfy na prze- 
wóz osób i bagażu w bezpośredniej komuni- 
kacji pomiędzy Anglją, Francją i Bełgją z je- 
dnej strony, a Polską, Litwą, Łotwą i Estonią 
z drugiej strony tranzytem przez Niemcy. 

Po ukończeniu prac tych przez komisję, w 
której wezmą udział delegaci wszystkich inte- 
resowanych zarządów kolejowych, w ciągu 
października br. uskuteczniony zostanie druk 
biletów, kwitów bagażowych itp. oraz taryfy, 
która wejdzie w życie z dniem 1 listopada 
1937 T. 

Od tej daty podróżni będą mogli nabywać 
bezpośrednie bilety w kasach kolejowych od- 
nośnych stacyj oraz odprawiać bezpośrednio 
bagaż w komunikacji z Polski do Anglji i Bel- 
gji i odwrotnie. 

RUCH HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ A 
ROSJĄ W LIPCU. W miesiącu lipcu br. przy- 
hyło z Rosji do Polski 2585 wagonów różnych 
towarów, z czego 2329 wag. przypada na 
transporty rosyjskiej rudy żelaznej W tym 
samym miesiącu przeszło do Rosji tranzytem 
przez Polskę 488 wag., zaś z Rosji — 1234 
wagonów, W ciągu lipca wysłano z Polski do 
Rosji 169 waronów różnych towarów, głó- 
wnie cynku, narzędzi rolniczych i blachy. 

KOLEJ TRANZYTOWA PRZEZ POLSKĘ 
Z NIEMIEC DO ROSJI. Od dłuższego czasu 
toczą się rokowania z konsorcium amerykań- 
sko-niemieckiem o budowę kolei tranzytowej 
przez Polskę z Niemiec do Rosji. Kolej, na 
całej przestrzeni dwutorowa, miałaby biec w 
prostej linji przez Katowice, Pińczów, Zamość 
i Równe, dochodząc w Rosji do Żytomierza, _ 
Według projektowanych warunków  konsar- 
cjum budowałoby na własny koszt wszystkie 
objekty kolejow2. Warunkiem byłoby, żeby ro- 
boty były wykonywane przez firmy krajowe 
ze specjalnem dążeniem do zatrudnienia bez- 
robotnych. Przedsiębiorstwo amerykańsko- 
niemieckie eksploatowałoby hnję przez lat 50, 
poczem cały majątek przeszedłby na wla- 
sność państwa polskiego. 
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MIĘSO Z POLSKI DLA SZWECJI. Rząd pol- 
ski uzyskał od rządu szwedzkiego zgodę na 
przywóz do Szwecji mięsa świszego i przero- 
bionego w rzeźniach polskich w Bydgoszczy, w 
Inowrocławiu, w Toruniu i Poznaniu. Zgodę 
rządu szwedzkiego uzyskano pod pewnemi 
warunkami, które zostały przez ministerstwo 
rolnictwa przyjęte. W związku z tem wydamo 
szereg zarządzeń sanitamno-weterynaryjnych. 

Z RYNKU WĘGLOWEGO. Zakupy pry- 
watne na zimę wpłynęły już Ba podrożenie 
węgla gatunków  pośledniejszych. T. zw. 
pierwsze gatunki zakupowane są przez za- 
kłady przemysłowe, gatunki pośledniejsze (z 
punktu widzenia potrzeb przemysłu) stanowią 
najlepszy gatunek węgla dla ludności. Z tego 
względu dnia 25 bm. gatunki te podrożały 
o dalsze 8 zł. na tonie. Ceny węgla wahały 
się od 42—45 zł. za tonę loco stacja Warsza- 
wa towarowa. Węgiel, używany przez fabry=, 
ki, utrzymał się w cenie. D. 25 bm. podsta- 
wiono na linje rozładunkowe ogółem 49 wa- 
gonów (1.030 ton), w tem: dąbrowskiego 25 
w. (510't), ślaskiego 22 w. (480 t) i miału 
2 w. (40 t). Wydział zaopatrywania otrzymał 
ponadto 12 wagonów węgla. 

CENY ZESZYTÓW SZKOLNYCH I PAPIE- 
RU. Z Warszawy donoszą: Na rynku materja- 
łów piśmiennych ruch bardzo wielki. Do War- 
szawy zjechało wielu kupców prowincjonal|- 
nych. Ceny papieru i zeszytów utrzymują się 
po osłatniej podwyżce (w kwietniu zdrożały 
papiery drzewne o 5%) na niezmienionym po- 
ziomie. Kupcy śpieszą się z zakupami, ponie- 
waż w październiku ma nastąpić ponowna 
zwyżka papieru o 5%. 

Warunki sprzedaży dla solidnych odbiorców 
prywatnych: 50% gotówką, a 50% na weksle 
do 3 miesięcy. Dla mniej pewnych wyłącznie 
sprzedaż za gotówkę. Notują w hurcie za sztu- 
kę: zeszyty z papieru bezdrzewnego 0.45— 
0.60—0.75—0.95—1.05 zl., zeszyty małe 0.55— ' 
1.10—2.15 zł., zeszyty rysunkowe 0.30—0 13— 
0.09, zeszyty do koresponencji 0.35-—0 60, nu- 
towe 0.20—0.25, bruljony w oprawie z imi- 
tacji seraty 0.50-—0.60—78, w oprawie z ce- 
raty 1.20, w tekturze 1.05, (zeszyty są wyłącz- 
nie z papieru bezdrzewnego, cena ich zależy 
od grubości); naklejki do zeszytów za gros 
3.70 (dwubarwne), 1.85 zł. (jednobarwne). Blo- 
ki 80-kartkowe 0.18—0.22—0.37-——0.40. blok- 
notesy 1.20 zł. 
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NOWA REFORMA 


Ze sportu. 


LEKKOATLETYCZNY PIĘCIOBÓJ PAŃ 
I PANÓW NA G. ŚLĄSKU. 


, Szopienice, 28 sierpnia. W dniu 
siejszym zorganizował Górnośląski 


Rezultaty poszczególne w konkurencji panów 
były słabsze, natomiast w pięcioboju pań by- 
ły doskonałe. Startowało zawodników 17, za- 
wodniczek zaś 13. 

Wyniki przedstawiają się następująco: w 
pięcioboju pań mistrzostwo zdobyłą Brene- 
równa (K. S. Rożdzień), zdobywając 1 punk- 
tów, 2) Lasso (K. S. 06 Katowice) 9 pkt., 3) 
Peronówna (K. S. 06 Katowice) 15 pkt. 

Mistrzostwo zaś panów w pięcioboju zdo- 
był Sobik (Sokół, Zory), mając dużą przewagę 
nad resztą zawodników i zdobywając 2,621,08 
punktów. Drugi Langner (K. S. Roździeń, Szo- 
pienice), trzeci Bartniczek (Sokół, Orzesze). 
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DYNASY PONOWNIE WIDOWNIĄ KATA- 
"" STROFY MOTOCYKLOWEJ. 
Warszawa, 29 sierpnia. 


* Jeszcze mistrz Choiński nie opuścił szpital- 
nego łóżka po tragicznym wypadku, podczas 
meczu motocyklowego z Rudawskim, a tym- 
czasem onegdaj nowy mistrz Polski, p. Rych- 
ter, uległ podobnemu wypadkowi podczas me- 
czu z tymże p. Rudawskim. 

Mecz na wyzwanie p. Rudawskiego, miał 
rozegrać się na 7-miu okrążeniach toru, z 
dwóch startów. Obydwaj zawodnicy rozwinęli 
odrazu zawrotną szybkość, około 150 km. na 
godzinę, Tłumy publiczności z zapartym od- 
dechem śledziły ten karkołomny, na małym 
torze Dynasów, wyścig. 

Zacięta walka. ambitnych jeźdźców trwała 
szczęśliwie na przestrzeni 5-ciu okrążeń toru. 
jednak zły los zawisł tego dnia nad Dyna- 
sami. Na szóstem okrążeniu, mistrz Rychter 
przy wyjeździe z wirażu zsunął się z betono- 
wego toru na mięki teren boiska. Motocykl 
stracił na chwilę równowagę i z szaloną siłą 
wyrzucił na tor jeźdźca. Z tysiącznych piersi 
widzów wyrwał się okrzyk grozy i przeraże- 
nia, spotęgowany nadto niezwykłym wido- 
kiem pędzącego bez jeźdźca motocykla na prze- 
strzeni około 100 metrów i zagrażającego ży- 
ciu publiczności. Na szczęście skończyło się 
na emocji. Metalowy rumak po dłuższej wę- 
drówce na oślep, zsunął się z toru, poczem 
został szybko obezwładniony. Ktoś przytom- 
ny podbiegł doń i zgasił motor. 

Oczy wszystkich zwróciły się w miejsce, 
gdzie padł mistrz Rychter. Był to jednak dzień 
szczęścia w nieszczęściu. Po krótkiej bowiem 
chwili oszołomienia upadkiem dzielny je- 
ździec podniósł się i poszedł o własnych si- 
łach ku trybunie sędziów. Nie odniósł on, jak 
się okazało, poważniejszych obrażeń. 

Publiczność zgotowała swemu ulubieńcowi 
długotrwałą owacje. p. 


—— 


TROÓJMECZ PŁYWACKI CZECHOSŁOWACJA. 
JUGOSŁAWJA-POLSKA. 


Belgrad, 28 sierpnia. W pierwszym 
dniu trójmeczu słowiańskiego pływackiego pro- 
wadzi Czechosłowacja 75 punktami przed Ju- 
gosławją (50 pkt.) i Polską (28 pkt.). Wyni- 
ki zawodów pierwszego dnia przedstawiają 
się następująco: 100 mtr. panów na wznak: 
_1) Bielik (Czech.) 1:215, Schónfeld zajął 
czwarte miejsce z czasem 1:34.1, "Trytko 
przyszedł piąty. 

400 mtr. stylem dowolnym panów: 1) An- 
tos (Cz) 5:30.3, Kratochwil (Polska) przy- 
szedł piąty w czasie 6:14.5 i mimo to osiągnął 
rekord Polski, na szóstem miejscu Matysiak. 

W skokach z wieży pierwsze miejsce zdo- 
by}? Jugosłowianin Gordellic, trzecim był 
Martz. 

100 mtr. pań na wznak: 1) Tautermanno- 
wa (Cz.) 1:42.9, 2) Kaiserówna (Polska) 1.49.5, 
Schónieldówna przyszła piąta. 

400 mtr. stylem /owolnym pań: 1) Fried- 
landerowa (Cz.) 7:17.1, czwarta Kaiserówna, 
piąta Trattowa. 

W zawodach w piłce wodnej Czechosłowacja 
zwyciężyła Polskę 8:0, z drużyny polskiej wy- 
różnili się Lewicki, Schönfeld i Kratochwil. 


* BUDOWA WIELKIEJ PŁYWALNI 
+ W WARSZAWIE. 


W związku z zatwierdzeniem przez Radę 
m. Warszawy budowy pływalni przystąpiono 
już do pracy. Pływalnia zbudowana zostanie 
według projektu arch. Dzierżanowskiego. koszt 
jej wynosić będzie 2 i pół miljona złotych. 
jako teren budowy wyznaczono Powiśle, po- 
sesje miejskie przy ul. Leszczyńskiej, Nadbrze- 
żnej i Radnej, gdzie obecnie mieści się fabry- 
ka płyt betonowych wydziału zaopatrywania 
m. st. Warszawy. 4 

Pływalnia stanowié będzie jeden ogromny 
budynek, mieszczący w sobie 60 kabin poje- 
dynczych. 70 wspólnych szafek, prysznice, ta- 
gnie, w środku zaś rozmieszczone będą dwa 
wielkie baseny. Jeden dla mężczyzn o rozmia- 
rze 12 i pół X 25 metrów, drugi dla kobiet 
ceośkolwiek mniejszy. 

Pływalnia czynna będzie bez przerwy przez 
wszystkie pory roku. Nad basenami z obudwu 
stron zbudowane zostaną trybuny dla publi- 
czności. 
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A= przewidziane jest w najbliższej przyszłości. Bu- 
ięci dowa pot 4a « 
okręgowy pięciobój lekkoatletyczny pań i pa- potrwa od 4 do 5 lat 


nów o mistrzostwo Województwa Śląskiego. WYŚCIG PŁYWACEI O NAGRODĘ 50.000 


Budowa pływalni przeprowadzona będzie | gu Krakowskiego. Turniej ten toczyć się bę- 
częściowo. Narazie wyasygnowano 400.000 zł. | dzie o nagrody honorowe. Rozgrywki odbywać 


na rozpoczęcie robót. Początkowo zbudowany 
zostanie basen o pewnych, gruntownych fun- 
damentach, oraz część ścian, dach chwilowo 
będzie prowizoryczny. Rozpoczęcie budowy 


DOLARÓW. 


W najbliższą środę odbędzie się w Toxrvnto 
(zach. Kanada) maratoński bieg pływacki na 
przestrzeni 21 mil, o nagrodę — 50.000 dola- 
rów. Udział do tej pory zgłosiło z górą 350 
pływaków, pochodzących z Ameryki, Francji, | 
Anglji, Kanady, Indyji, Egiptu, Belgji, Rosji, | 
Greniandji, Norwenji i Honolulu, Z pow. licz- 
by jednakowoż szanse na dopłynięcie do me- 
ty, przypisywane są najwyżej dziesięcin zawo» 
dnikom. Za faworytów uchodzą: Piet Meyer 
(Ohio), Byron Summer (Kaliiornja), zeszłoro- 
czny zwycięzca w wyścigu przez Kanał Ka- 
talina Georg Young (Toronto), Keating zwy- 
cięzca w 30-milowym wyścigu w Lake Georg, 
Michel (Paryż), rekordzista w pływaniu przez 
Kanał La Manche, wreszcie najlepszy długo- 
dystansowiec niemiecki Vierkoetter z Kolonii. 
Najwięcej zainteresowania skupia około siebie 
pływak niemiecki, znajdujący się osłatnio w 
doskonałej formie. Przed niedawnym czasem 
poprawił Vierkoetter rekord Younga na prze- 
strzeni 3.300 melrów o 3 minuty 5 sekund. 
Znaczne szanse przypisywane są Niemcowi 
również z tej przyczyny, ponieważ jest on 
jedynym, który potrafi |przepłynąć przestrzeń 
2l-milową crawlem, podczas gdy inni kilka- 
krotnie zmuszeni będą zmieniać styl, co nie- 


zawodnie ujemnie wpłynie na szybkość ich 
biegu. 


SPORT PŁYWACKI W AMERYCE. 


Wiadomem było oddawna, że sport pływac- 
ki w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej jest nader popularny. Ostatnie jednak in- 
formacje przynoszą dalsze szczegóły, które 
wskazują, że zainteresowanie i postęp w tej 
dziedzinie sportu wzrastają w sposób nadzwy- 
czajny. Tak np. na zawodach pływackich o 
mistrzostwo Nowego Jorku, które odbyły się 
w Parku Centralnym, obecnych było pomimo 
deszczu 25 tys. widzów! Niektóre wyniki tych 
mistrzostw były następujące: Bieg 220 yardów 
na plecach wygrał Fissler w 3 min. 14 sek. 
Takiż bieg dla pań wygrała w doskonałym cza- 
sie 3 min. 17.4 sek. E. Delany. W biegu roz- 
stawnym 4X220 yardów sztafeta nowojor- 
skiego Klubu Atl. uzyskała czas 10 min. 32 s. 


W biegu na 880 yardów st. dow. Marta No- 
velius zajęła pierwsze miejsce w czasie 12 
min. 54.8 sek, == I 

Zawody pływackie o mistrzostwo Ameryki 
odbędą się w końcu miesiąca w Maikiki Beach 
na Honolulu w nowej pływalni odkrytej, wy- 
budowanej kosztem 250 tys. dolarów. 

Jak dalece sport pływacki jest w Ameryce 
popularny świadczyć może m. in. ankieta, prze 
prowadzona przez jedno z nowojorskich pism 
sportowych na temat: „Jaki sport najwięcej 
lubisz?" Wyniki tej ankiety były dość nieo- 
czekiwane Wbrew przypuszczeniom, że naj- 
więcej czytelników opowie się za boksem, lek- 
ką atletyką, czy tennisem — wszystkie sporty 
ze znaczną różnicą głosów, zdystansował sport 
pływacki, który uzyskał 155.568 głosów. Za 
nim poszedł base-ball z 34.604 głosami, golf 
z 19.040 gł, a później dopiero boks, wioślar- 
stwo, tennis i lekka atletyka. 
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WIELKI TURNIEJ OGÓLNO - KLASOWY 
R. K. S. „LEGJA* W KRAKOWIE rozpocznie 
się dnia 10 września. Do turnieju tego zgła- 
szać się mogą wszystkie kluby piłkarskie Okrę- 


ZGURIONO książeczkę 
wojsk. na nazwiska kapi- 
tana Emila  Weindlinga, 
wydaną przez P. K. U. 
Kraków - Miasto, kartę 
przydziału mob., wydaną 
przez Baon Sanit. III., — 
która unieważniam. 987 
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w obecnym trudnymczasie? 
Nadeślij swój 
znaczek pocztowy na ed- 
powiedź a otrzymasz wy- 
jaśnienie, przy pomocy 


JESI do pisiąpienia którego możesz bez kapi- | 3 


tała nie  przekraczalnc 
sobie w awych codzien 
nych zajęciach zarabić z 
łatwością do 580 złutóch| 
mieslęcznia.  Adresować: 


JOZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA 


Skrzynka pocztowa Nr. 
554/22. 878 


Jesi do odstąpienia | 


PATENT 


na Połskę Nr. 542, firmy 
Courtaulds Ltd. w Londy- 
nie, dotyczący: 
Dysza wytryskowa do wl- 
akozy luh podahnych roz- 
czynów hłonnika 
ewentnalnie licencja na 
wykonywanie tego paten- 
tn w Polsce. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka poczto- 
wa 292. 386 


PATENT 


na Polskę Nr. 527, firmy 
Courtauids Lid. w Londy- 
nie, dotyczący: 
Urządzenie przy cewkach 
dla nitek sztucznego je- 
dwabiu 
ewentualnie licencja na 
wykonywanie tego paten- 
tu w Polsce. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka poczt- 
wa 28, 985 


Chcesz otrzymać posadę? 


Masisz ukończyć kursa 
fachowe  koresnondancyi 
ne prof. Sekułowicza — 
Warszawa,  Żórawia 41. 
Korsa wynczają listow- 
nie: bhuchalterji, rachnn- 
kowońci kupieckiej. kore 
spondencji handlowej = 
atenografjt, nauki handlu 
prawa kaligrafji, pisania 
na maszynach. Po akończe- 
niu świadectwa. Żądajcie 

prospektów. 828 


Ogłaszajcie się 
w „Nowej Reformie* | 


Powod 


(hcesz ulżyć sobię materjalnie | 


adres 1 |;g*= 


się będą systemem puharowym, dwa razy 30 
minut na boisku „Legji”*. Zgłoszenia kierować 
należy pod adresem sekretariatu „Legji', Kra- 
ków, Batorego 5, najpóźnicj do dnia 5 wrze- 
śnia b. r. 

Należy się spodziewać, iż ze względu na do- 
puszczalność rozgrywania zawodów klubów li- 
gowych z meligowymi turniej ten będzie sil- 
nie obesłany. 


ogo 


Rozmaitości sporto we. 


Warszawa, 28 sierpnia. W dniu dzi 
siejszym odbyły się w Warszawie zawody ko- 
larskie z udziałem szwajcara Abbegleena, 0- 
raz motocyklowe na torze na Dynasach. Naj- 
ważniejsze wyniki zawodów są następujące: 

W biegu na 1000 mtr. zwycięża Podgór- 
ski (13,5) przed Abbepłzenem i Szymczykiem. 
W biegu amerykańsikm parami na 50 klm. 
zwycięską parą zostaje Podgórski i Oksiutycz 
w czasie 7 godz. 23 min. 45 sek., przed Lan- 
gem i Turowskim. W biegu za motorami na 
10 klm. zwycięża Lange w 9.10,8 przed Gę- 
dzierewskim i Abbegleenem.. 

Odbyły się ponadto dwa mecze motocyklo- 
we na 2.600 m. W pierwszym zwycięża Ry- 
chter Rudawskiego w czasie 1.37. W drugim 
zaś meczu Rychter z powodu wypadku, a 
mianowicie z powodu zesunięcia się motocy- 
klu, (który przeleciał jeszcze z jakie 100 m. 
po torze i potem dopiero wywrócił się i do- 
znał uszkodzenia) nie ukończył biegu. 

Łódź, 28 sierpnia. Ku pamięci dnia 6 sierpnia 


zorganizował tamtejszy Związck Strzelecki bieg | 


na przełaj w dniu 28 b. m. na przestrzeni 400 


''mtr. Zwyciężył Zdzisław Motyka (AZS, Kraków), 


w czasie 15 min. 8 sek., 2) Janiszewski (Sokół, Ka- 
lisz), 3) Starosta (Ł. K. $.). Znany lekkoatleta, Łu-. 
kasiewiez z Polonji przyszedł trzynasty 

Łódź, 28 sierpnia. W biegu kolarskim o pukar 
„Resursy' na przestrzeni 100 km. urzadzonym 
w dn. 28 bm. Drużynowo zwyciężył zepsół Pabjani- 
ckiego Towarzystwa Gyklistów. indywidualnie wy- 
grał w rekordowym czasie 2 godz. 2 min. i 53 sek. 
Szenrock (P. T. C.), 2) Strzelec (Pabianice). 

Poznań, 28 sierpnia. Zawody lekkoatletyczne 
z udziałem Klumberga, daty nast. wyniki: Bieg 110 
m. z płotkami: 1) Gawęda (AZS, Lwów), znamy płot 
karze, jak Dobrowolski i Nowosielski odpadli z po- 
wodu przewrócenia płotków. Czas Gawędy nieobli- 
czony. 1500 m.: 1) Freyer 4:21,4, drugi Schwarc 
4:23, trzeci Sawaryn. Oszczep: 1) Klumberg 55,49 
mtr., drugi Smakulski 51,88 mtr., trzeci Dobrowol- 
ski 51,76 mtr. Kula: 1) Urbaniak (Warta) 13.02 
mtr. Rekord polski, który nie będzie uznany, po- 
nieważ kula okazała się za lekką, drugi Baran 
12.99 mtr., trzeci Klumberg 12.45 mtr. Kule obu- 
racz: i) Urbaniak 23.48 mtr. Skok wzwyż: Klum. 
berg 170 cm. drugi Fryszczyn 165 cm., trzeci An- 
der 160 em, Tyczka: 1) Rzepka i Adamczak 340 
cm., drugi Majtkowski 320 cm. i Gilewski 310 cm. 
Skok w dal: 1) Klumberg 672 cm., drugi Nowosiel- 
ski 666,5 cm., trzeci Nalepa 618 cm. Dysk: 1) Ba- 
ran 40.04 mtr., drugi Klumberg 3850 mtr., trzeci 
Łucki 34.07 mtr 

Poznań, 28 sierpnia. Pięciobój lekkoatletyczny 
panów wygral Pawelak (Warta), uzyskując 
2.265,23 pkt. przed Sikorskim (AZS), 2.201,69 pkt. 
Jestto wynik gorszy, jak uzyskują w Warszawie 
juniorzy. 

Poznań, 28 sierpnia, Eliminacyjne zawody ko- 
biece lekkoatletyczne przed meczem G. Ślask—Po- 
znań dały nast. wyniki: 60 i 100 mtr. Kasprza- 
kówna, 8,4 i 13,8 sek., 200 mtr.: 1) Łanżanka 31.4, 
przyczem w przedbiegu uzyskała czas 30.4, 1.000 
mtr. Wożniakówna 3.48 mtr., 80 mtr. z płotkami 
Lanżanka 15 sek. Skok wzwyż Priedrychówna 
1.35 mtr. Skok w dal Kasprzakówna 4443 cm. — 
Dvsk: Krółkówna 2761 mir. Oszczen: Lanżanka 

Paryż, 28 sierpnia. Wobec zwycięstwa, odniesio- 
nego ostatnio przez Francję nad Japonją 3:0 w tur- 
nieju o puhar Davisa, w finale spotkają się Stany 
29.07 mtr. Kula Morsielewska 7.84 mir. 
Zjednoczone i Francja. 
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Ogłaszajcie się 


wPrzewodniku „Nowej Reformy" 
Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 


i Fortepiany - 


Różne Wiadomośc. 


STATYSTYKA WYROKÓW ŚMIERCI W 
PRUSACH, W gazecie sądowej, wychodzącej 
w Berlinie, znajdujemy statystykę wyroków 
śmierci, które wykonano w Prusach w Ciągu 
lat słu, W roku 1819 stracono w Prusach 7 
ludzi, a to — 6 mężczyzn i 1 kobiztę, w roku 
1820 zgładzono ze świata 13 osób — 11 męż- 
czyzn i 2 kobiety, w 1821 r. 13 osób, w 1822 
8 osób, w r. 1823 — 7 mężczyzn i 1 kobietę, 
w roku 1824 — 8 osób. W sto lat później. gdy 
małe Prusy rozrosły się w potężne królestwo, 
liczba wykonanych wyroków śmierci znacznie 
się powiększyła. W roku 1919 zginęło na szas 
focie 72 osoby, w roku 1920 — stracono 104 
zbrodniarzy, w 1921 r. ściął kat 32 osoby, w 
roku 1922 — 12 osób, a w 1923 i 1924 zale- 
dwie po 8 zbrodniarzy zginęło skutkiem sądo- 
wych wyroków. 

GUBERNATORKA WYSPY. Wśród wysp 
Normandzkich, położonych tuż u północnych 
wybrzeży Francji na zachód od Uharbourga, 
ale należących do Anglji, znajduje się niewiel- 
ka wysepka Sark, zwana też Serque, na której 
panują stosunki wprost patrjarchalne. 

Szczęśliwa ta wysepka, której cała ludność, 
nie wyłączając dzieci, liczy nie wiele więcej 
ponad 300 głów, rządzi się zupełnie samo- 
dzielnie, a zależność jej od Anglji ogranicza: 
się do płacenia rocznie rządowi angizlskiemu 
haraczu w sumie pięćdziesięciu szylingów (o- 
koło 110 złotych) rocznie! 

A rządzi nią nie gubernator, lecz guberna- 
torka, córka zmarłego niedawno gukernatora, 
licząca dziś około czterdziastki, panna Dadley, 
Beaumont. Pozatem posiada wyspa własny 
parłament, noszący szumną nazwę „Court of 
Chief Pleas“ (Izba spraw gównych), w którym 
zasiąda 40 rolników, posiadających gospodar- : 
stwa na wyspie i zapewne wskutek tak małej 
liczby posłów, zresztą najczęściej z sobą spo- 
krewnionych, w izbie tej spraw głównych do- 
tychczas nie doszło do skandalu parlamentar- 
nego. 

Nowa gmubernatorka wyspy, choć sama zna- 
jąca świat szeroki, stara się o zachowanie sto- 
sunków patrjanchalnych na wyspie i jest prze- 
ciwniczką wszelkich nowości, zakłócających 
spokój wyspiarzy. Przedewszystkiem zaś słusz= 
nie zabroniła wstępu na wyspę wszelkiego ro- 
dzaju samochodom. 

Na mocy  odwiecznie obowiązującego na 
wyspie prawa, gubemator jej pobiera wyna- 
grodzenia pod postacią sztuki drobiu od każ- 
dego domu na wyspie. Że zaś na wyspie pra- 
wie wszystkie dcmki są małe i bodajże który 
posiada więcej, niż jeden komin, podatek ten 
na rzecz gubernatora nie jest chyba uciążli- 
wy, a panna Dadley Beaumont nie może po- 
szczycić się swą pensją gubernatorską. 

MUZEUM W HAREMIE. Trudno byłoby Lo- 
tiemu, gdyby powstał z grobu, poznać ulubiony 
przezeń Konstantynopol... Sale pałacu sułtań- 
skiego, w których mieszkały ongi bohaterki 
jego powieści, przemienione zostały, na rozkaz 
dzisiejszych władz republikańskich, na mu- 
zeum narodowe. Zamiast haremowych odali- 
sek... klasyczne posągi. 

Nieszczęsny los bezrobotnych eunuchów! 
Chyba, że Mustafa Kemal pasza zechce pnzy- 
znać im te wszystkie przywileje prawne, któ- 
re przysługują... inwalidom i z tego tytułu, 
uczynić ich strażnikami muzeów, jak dawniej 
byli strażnikami cnoty! 
| zz, mJ LE zyc | .* =) 
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